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Po kilku miesiącach milczenia, wywo- | 


lanego choroba, Lenin wygłosił przed til- 
ku dniami na zebraniu metalowców mowę 
polityczną, którą traktować należy, jako 
urzędowy wyraz pogladów samodzierżców 
moskiewskich i która całą swą treścią 1 
tonem przeznaczona była dla zagranicy, 
przygotowującej się do konferencji ge- 
nuerńskiej. 

Mowa Lenina znana jest z depesz. Jest 


' to mowa wyzywajaca, pełna gróźb, prze- 


chwełek i hałaśliwego pobrzękiwania orę- 
żem. Lenin choe nastraszyć państwa Za- 
chodnie, wciaż jakoby gotujace sią do mo- 
wej napaści na Rosje, aczkolwiek zdaje om 
sobie chyba doskonałe sprawę z tego, że 
niema ani jednego państwa w Europie, 
któreby obecnie myślalo o wojnie z Rosja, 
że różnice i wahania, zachodzące między 
temi państwami w stosunku do Rosji, maja 
swe źródło w różnej ocenie dróg i środ- 
ków, najbardziej nadających się do gospo- 
darczego podboju Rosji, oraz w konkuren- 
cji międzypaństwowej, poprzedzającej opa- 
nowanię Rosji przez kapitał zachodni. Le- 
nim ucieka sie wiec do dómagocji, wma- 
wiając w biedne ofiary swej dyktatury, że 
grozi im wojna ze strony państw kapitali- 
stycznych. Lenin usiłuje wywołać wrażenie, 
że kapitał zachodni chce robotnikom rosyj- 
„skim odebrać bezcenne skarby, z jakich 
czerpia pod rządami bolszewickimi i że 


dlatego jednym z najważniejszych obo- 
wiązków znekanych i wycieńczonych mas 
powimno być hodowanie „ezer: mi- 


litaryzmu. 4 

Lenin w demagogji swej mosunął sie 
istotnie tak daleko, że powiedział wprost: 
„Cofamy się dlatego, ponieważ zdobyliśmy 
tyle, że możemy sobie Ć nie- 
zbędne pozycje”. 

Pozostawmy na chwilę na uboczu Le- 
nina i przypatrzmy sie tym  zdobyczom. 
Bierzemy do ręki urzędowy organ bolsze- 
wieki „Ekonamiczeskaja Żiźń”* i dowiadu- 
jemy sie o dotychczasowych zdobyczach 
„nowego kursu" leninowskiego. Z zakła- 
dów. „unarodowionych' w r. 1919 i 1920 
oddano w dzierżawę prywatnym przedsie- 
biorcom 1.276, a w tej liczbie mie mmiłej niż 
1.197 zakładów powróciło w ręce b. wła- 
cieieli. Kapitaliści, wywłaszczeni przed 
dwoma laty, sa znowu w posiadaniu swych 
zakładów, jako dzierżawcy. („Ekon. Żiźń” 
z 26 stycznia). Jedna zdobycz. 

Jeszcze szybciej rozwija sie handel ka- 
pitalistyczńy. W. jednej gubernji petro- 
gradzkiej 'wynajęto prywatnym osobom 
6.687 sklepów i miejsc sprzedaży. Rzadowi 


` sowieckiemu to odradzanie się hanidlu ka- 


pitalistycznego wydało się jednak zbyt po- 
wolmem. zezwolił więc na tworzenie spó- 
łek akcyjnych i towarzystw z ograniczoną 
poręką. („Ekom. Żiźń* z 9 lutego). Ale 
mimo to odrodzenie kapitalizmu nie odby- 


wa się „jak należy”, a to z powodu braku 


kapitału obrotowego. 


Wskrzeszony Bark. Państwa, notujący 
stale kursa dewiz, wskazujestrasztiwyobraz 
obezwartościowania rubla sowieckiego: za 
funt szteri., równający się 1-go grudnia r. 
ub. 475 tys. rubli, płacono 25 lutego już 
1-448.000 rb., rubel w złocie wart był 1-go 
grudnia 68 tys. rb. papierowych, obecnie 
już 150 tysiecy Sa to kursa urzędowe i ja- 
ko takie niższe niż w rzeezywistóści. Wo- 
bee takiego stanu rzeczy, żaden kupiec ro- 
syjski nie ma dostatecznego kapitału, by 
na własna reke prowadzić 
siwo. Pożvcza tedy pieniędzy od Banku 


Redakcja przyjmuje interesantów od i—2 pp Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowo P. 0. Mo 175. 


Państwa, który wskutek braku kapitału, 
pobiera olbrzymie procenty (12% miesięcz- 


| nie). Ale procenty: te, z powodu miiesłychar- 


nego obniżania się Wartości rubla, fie da- 


ją Bankowi Państwa dochodu, lecz straty. 
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np. oblicza M. Szefler, że w. listopa- 
Bank możyczył kapitalistom 30 miłjar- 
dów rb. W lutym mieli zwrócić tę pożycz- 
kę wraz z 36%, razem 40.8 miljardów. Ale 
cóż, kiedy w listopadzie 30 miljardów bam- 
knotów warte były 500 tys. rb. złotych, a 
w lutym suma 40.8 miljardów wynosiła tyl- 
ko 408 tys. rb. złotych. Czyli, Bank Pań- 
stwa stracił na czysto 92 tys. rb. w złocie! 

Jest rzeczą jasną, że kapital, opłacający 
państwu 144% czynszu rocznego poza Czyn- 
szem dzierżawnym i chcacy zarobić (a Za- 
robić chce dużo, bo ryzyko. jest duże i kon- 
kureneja jest słaba), musi. sobie wszystko 
odbić na robotnikach. ` 

* Istotnie. Niejaki Alperowicz badał za- 
robki robotników w zakładach parńijstwo+ 
wych i podał wyniki swych badań w tejże 
„Ekomomiczeskoj Żiźni* (25 stycznia). Al- 
perowicz oblicza zarobki w rublach przed- 
wojenmych. by mieć stałą jednostkę mier- 
nicza. I oto stawia on „żadanie” iście ko- 
munistyczne, aby robotnik pobierał tyle 
rubli sowieckich, żeby. w sumie miał poło- 
wę (!1) zarobku przedwojennego. Alpero- 
wiiez przekonał się, że w większości zakita- 
dów państwowych robotnicy zarabiają zma- 
cznie mniej od tej „rewolucyjnej <= normy i 
tłómaczy kierownikom tych zakładów, że 
przy takich płacach produkeja nie popłaca, 
albowiem głodny robotnik mało wytwarza. 
Ale gdy robotnik pobierać będzie połowę 
zarobku z r. 1914 — woła Alperowiicz — 


"wydajność jego pracy bedzie większa, ani- 


żeli przed wojna. I Alperowicz zachwyca 
się sobą i sowietami: „Takiego dzieła, są- 
dzę, nie dokona żaden przedsiębiorca 
świata!” 

A Lenin wota: „Dałej wstecz nie pój- 
dziemy!‘ Czyż można iść jeszcze dalej 


wstecz? Owszem. gdy zajdzie potrzeba. Al-. 


bowiem Lenin sam powiada dalej: „Gdy 
mowa o zaniechaniu cofania się, nie. nale- 
ży tego tak rozumieć. jakobyśmy zarzucili 
podstawe . nowej. polityki “ekonomicznej. 


Nie! Podstawa ta jest, nadal w mocy. Nie, 


możemy jeszcze spokojnie patrzeć w przy- 
szłość*. A dopóki „podstawa ta. istnieje, 
dopóki „nowy kurs" istnieje, je się 
wstecz będzie się odbywało nie według wo- 
li Lenina. lecz zgodnie z wymaganiami 
„nowego kursu”. t. j „podług twardych za- 
sad rozwoju kapitalistycznego, zaszczepia- 
nego obecnie 'na gruzach bolszewizmu. 
Już dziś robotnik rosyjski jest przed- 
miotem niesłychanego wvyzys ze strony 
bolszewików, czy kapitalistów, nie mając 
tych praw politycznych, co robotnik Zacho- 
du (zakaz strajku w zakładach państwo- 
wych. przymusowe sądy rozjemeze w za- 
kładach prywatnych, zakaz swobodnej 
koalicji i t. p.). Gdy sprawa odbudowy Ro- 
sji wkroczy na oczekiwane przez kapitał 


zachodni tory, robotnik rosyjski stanie się' 


łupem wyzysku. jaki nije znają dzieje. 
Raz dorwawszy się p ów cihan. ka- 
pitat, steskniony „pracy po tylu latach 
„chudych, zetrze tego robotnika w proch, 
na miazge. A „czerwona armja bedzie wę- 
szyła „białych* w krajach ośŚcienmych i 
„kramołe* socjalistyczną w Rosji. W tej 
dziedzinie istolnie nie mależy oczekiwać 
cofania sie wstecz... . e 
J. M. B. 
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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 75 


= Nekrologi „ 50 
= zwyczajne „ 40 
E> drobne za jeden wyraz „10 


SE (eny ogłoszeń na'eż rozumieć 
Æ za wiersz wysokosci 1 milimetr. 


Ogioszenia w NeNe niedziel. o 25% droż= 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 19 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią” 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 3 

Za terminowy druk ogloszeń administracja 
nico powiada. 


Tel. Medakcji 178-70, Admin. 129-13. 


max pisii w Wai 20 m—n mani 20 m. 


Kasa czynną od it do 2. Rachunki platne w środy. 


Rząd a drożyzna. 


Od dłuższego już 
świadkami nadzwyczaj szybkiego wzrostu 
cen na artykuły pierwszej potrzeby. O za- 
straszającym wzroście drożyzny 
z Krakowa, Poznania, Lwowa, Łodzi i Lu- 
blina: w Warszawie ten wzrost odczuwa- 
my na własnej skórze. 

Stwierdzamy fakt, nie ulegający żad- 
nej wątpliwości: fala drożyzny rośnie, gro- 
żąc zalewem i tak już akdlatenego życia 
gospodarczego. 

Drożyzna obecna jest następstwem 
szeregu przyczyn, które określić można 
krótko, jako skutki wprowadzania w życie 


donoszą | 


czasu jesteśmy | zapobiec dalsżezati wzrostowi cen obec- 


| nych — względnie spowodować ich obni- 


| zenie. 


| 


| 


zasady liberalizmu gospodarczego — bez | 


zastrzeżeń; zasady, poręczającej wszelkie 
swobody dla producenta i pośrednika, a 
pozwalającej na łupienie skóry ze spożyw= 
cy, 

Widzimy raz jeszcze, że, wbrew wszel- 
kim mądrym dowodzeniom  burżuazyjnych 
profesorów, pozostawienie ,„wolności” roz- 
kiełznanym siłom gospodarki kapitalistycz- 
nej, doprowadza nie do harmonji powszech- 
nej, lecz do rozprzężenia powszechnego i 
chaosu. i 

To są przyczyny ogólne; są też przy- 
czyny szczególne, jak np. obecne dążenie 
producentów i pośredników do przerzuce- 
nia całego ciężaru daniny na spożywcę, 

Wobec grozy położenia zapytujemy: 
gdzie są sternicy tego zbiorowego życia 
gospodarczego, gdżie jest Rząd? Co uczy- 
nił dotychczas, by zaradzić złemu, co ma 
zamiar czynić nadal? 

Ciekawi bylibyśmy wiedzieć, do ja- 
kich wniosków w sprawie przyczyn dro- 
żyzny doszła Rada Ministrów, ałe najbar- 
dziej interesować nas muszą jej zarządze- 
nia, tymbardziej, że prasę burżuazyjną o- 
biegła inspirowana przez Rzad wiadomość, 
że wynaleziono na drożyznę skuteczny i 
niezawodny środek. 

A więc podano do wiadomości, że: 

1) Rząd uchwalił obniżyć na czas b. 
krótki cła wwozowe; 

a 2) postanowił obniżyć stawki taryfy 
kolejowej: 

3) zakazał wywozu jaj do 1 kwietnia; 

4) uchwalił wydać dbać ujawniania 
cen. 08 
Zastanówmy się nad powyższemi u- 
chwałami. - 

Odnośnie uchwały pierwszej należy 
zaznaczyć, że 1) jak nas informują, pod 
wpływem żądań miejscowych producen- 
tów planowane zarządzenia w znacznym 
stopniu nie zostaną wprowadzone w życie, 
Ż) na rynku żywnościowym otwarcie gra- 
nicy nie da się odczuć, gdyż wobec stanu 
waluty naszej zasadnicze produkty spo- 
żywcze są naogół na rynku światowym 
droższe, niż u nas. ? 

Zarządzenie to miałoby wartość de- 
piero wtedy, gdyby ceny u nas wassat 
jeszcze bardziej i miałyby tendencję do 
przekroczenia cen rynku światowego. Za- 
rządzenie Rady Ministrów miało jednak 


ht Raad troszczy się o kolejarzy. 


| 


! się zgodzić na to p. minister pracy, obowią- . 


Co do drugiego punkiu, należy Zazna- 
czyć, że zarządzenie o zmianie stawek ta- 
ryłowych na kolejach nie może mieć za- 
sadniczego wpływu na powstrzymanie dro- 
żyzny. Opłaty kolejowe stanowią niezna- 
czny ptocent faktycznych kosztów wła- 


snych, Zresztą wzrost drożyzny nie jest wy- 


wołany wzrostem kosztów własnych, leez 
wyłącznie świadomym dążeniem do wyzy- 
skania pomyślnej konjunktury rynkowej. 
arządzenie teoretycznie słusznie po- 
myślane nie da praktycznych rezultatów. 
akaz wywozu jaj do 1-go kwietnia 
może do. pewnego stopnia zahamować 
wzrost cen na jaja w marcu, do pewnego 


stopnia. tylko, gdyż spekulanci będą sku- 


pować jaja w marcu po to, by je wywozić 
w kwietniu. Od kwietnia zaś do lipca Rząd 
chce pozwolić na wywóz 500 wagonów jaj. 
Obecnie rzucono na rynek znaczne 
jaj po tańszych cenach. Ceny te niewątpli- 
wie wzrosną, jak tylko się zacznie wywóz. 

Nakaz ujawniania cen istnieje i dzisiaj, 
pod tym względem uchwała nie wprowadza 
nic nowego. 


Z powyższego widać, że uchwały Ra- 
dy Ministrów praktycznego znaczenia mieć 


nie będą. Radzie Ministrów widocznie cho- 
dziło o to, by społeczeństwu zdawało się, 


że Rząd myślinad usunięciem zła, nie mo- 


żna bowiem przypuszczać, by panowie mi- 
nistrowie i ich referenci nie zdawali sobie 
sprawy z praktycznej - bezwartościowości 
powziętych uchwał. 

Dziwne światło na szczerość zamia- 
rów Rządu co do zwałczania drożyzny i 
lichwy rzuca stanowiska tegoż Rządu wo- 
bec sprawy walki z lichwą. 

Rząd wniósł do Sejmu projekt zmian 
obowiązującej ustawy o walce z lichwą. U 
czyńił to, ulegając wolno-handlowym (wol- 
no-paskarskim) skłonnościom, jakoteż pod- 


szeptom tych kół sejmowych, które kruszą 


kopje w obronie producentów i pośredni- 


ków. Zmiany, proponowane przez Rząd 


idą tak daleko., że właściwie cała ustawa 
traci rację bytu. Rząd godzi się na zawie- 
szenie artykułów ustawy, uprawniających 
go do stawania w otronie konsumenta. 
Jak mógł się zgodzić na to b. minister 
spraw wewnętrznych. który z uprawnienia- 
mi bylego ministerjum aprowizacji ie- 


ak mógł się zgodzić na tb p. minister 
który zdaje sobie sprawę 


ta? 
sprawiedliwości. 


ze związku, jaki zachodzi między wzrostem -~ 


przestępczości a drożyzną i który tępić po- 
winien zło społeczne. jakiem jest lichwa 
równoznaczna z bandytyzmem? Jak mógł 


zany do opieki nad masami pozbawionemi 
pracy, oraż nad tymi, co mają zatrudriie- 
nie i dla których drożyzna oznacza zmniej- 
szenie się zarobków? 
SŁ. Lewicki. 
L4 


Pisał „Robotnik* o tem już tyle razy. | wuje zawsze, samolubnym żarłocznym in- 


A przecież temat to niewyczerpany, o któ- 
rym nigdy nie napisze się „za wiele”, a 
który lepiej może, .niż cokolwiek innego, 
charakteryzuje bezmyślność i niedołęstwo 
rządzące w Polsce od czasu obalenia Rzą- 
du Ludowego. Powiadamy „bezmyślneść”, 
by nie powiedzieć ostrzej a właściwiej: 
„zła wola“, która interesy kraju, we 
wszystkich jego dziedzinach, podporządko- 


stynktom klasy kapitalistycznej. 
Wiadomo, jaką rolę odgrywają dla 


państwa koleje, w pokoju czy wojnie. A - 


przecież nie można wyobrazić sobie kolei 
i ich ważności — bez kolejarzy! Wiadomo 
również. jaką rolę odegrali kolejarze przy 
odbieraniu kolei z rąk zaborców i puszcza- 
niu jej w ruch już dla młodego państw? 
polskiego. 23% włożyli w to energji i jak g 


ilości - 


bee E i jego obowiązki obrony konsumen- - 
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początku pracowali wprost za „dobre sło- 
wo 0 za zaliczki i kal gre cjj że im 

e później pobory wyrówna. PR 
3 Wyrównanie nie nastąpiło, bo kraj nie 
ał pieniędzy, a Rząd jego „nie umiał 
 bogaczów, tuczących się kosztem kraju, 
zmusić do płacenia podatków. Więc biedo- 
wać musieli i kolejarze i tysiące, tysiące 
innych ludzi, dla państwa i jego przyszło- 
ści przecież pracujących. Ale, nie mając 
pieniędzy w skarbie, mógł Rząd przynaj- 
iej w inny sób okazać swą troskę o 
h, od któ pracy dobro kraju zawi- 


_ Mógł i powinien był pomyśleć o tym, 
~ kolejarze mieli przynajmniej co jeść, 
nie cierpieli głodu! Od głodnego kole- 
za trudno pracy wymagać! A od pracy 
ej, od stopnia jej natężenia zawisła prze- 
ż sprawność kolei. 

Jakżeż rządy polskie kwestję tę roz- 
jzywały? Żywności w kraju 'było zawsze 
ść, trzeba ją tylko było zdobyć, a więc 
rzeba było przeprowadzić sekwestr środ- 
w żywności tak. jak to zrobiono w innych 
twach. Przeprowadzenie sekwestru 
to jednak w lichwiarskie zyski produ- 
; (ów rolnych i handlarzy. Więc rozpo- 
czę i się oszukańcza Sa z kontyngen- 


ywność kolejarzom, przynajmniej w u- 
nych racjach minimalnych, dostarczy. 
_ Jakaż mogła być rola Rządu w tej ca- 
lej sprawie? Przedewszystkiem starać się 

to, by C. Z. S. K., miał co rozdzielać, a 
dawać kontyngent żywnościowy w 
yowiedniej ilości. Następnie skoro sam 
miał sił i urządzeń, by zająć się apro- 
dowaniem kolejarzy (Rząd stwierdził to 

znie!) winien był przynajmniej, o ile 
dobrą wolę, odpowiednio pomagać in- 
cji która go w tym wyręczała i własną 
wiedzialnością kryła. ” 
vmczasem — od jesieni 1919 r. Ko- 
a komunikacyina Sejmu uchwalała kil- 
rotnie wezwania do Rządu, by Centr. 
tązkowi na aprowizację udzielił odpo- 
dniej pomocy finansowej (zwłaszcza, 
rządowe zaopatrywanie było całkiem 
je i kolejarze się burzyli!), lecz Rząd 
prostu kpił sobie z tych uchwał! 
-Raz tylko, w maju 1920 r., Rząd wrę- 

związkowi „list gwarancyjny" na 6 
mk. na który banki warszawskie 
ie dały ani grosza! 

_ Porównajmy teraz: Hr. Sobański, am- 
or w Brukseli, przyjaciel polit. ów- 
so ministra skarbu, oepa „ciepłą 
“ 20 mil. mk. pożyczki na „wydatki 
szentacyjne"'. 

A na wyżywienie i zaopatrzenie prze- 


Rząd związkowi 6 mil., i to nie gotów- 
ecz na papierku, który jako bezwar- 
owy musiano Rządowi zwrócić. 


poczet długu w P. 
j. y 100 mil. mk, Na konferencji z de- 


z | J. KWAPIŃSKI. 

Ze wspomnień bojowca. 
Pozostawiwszy daleko poza sobą: sta- 
— wyjąłem sztabówkę, chcąc zorjento- 
ę, w jaką strone iść, a przedewszyst- 


mając na myśli rozkaz tow. Grzego- 
y sprawdzać oryginalny teren ze 


mie odległości. Po 8-godzinnej podróży 
rłem do Zarzewia, przedmieścia Łodzi. 


tramwaju, który zawiózł mnie na ulicę 

wrot, do mego mieszkania. Odpocząwszy 
ieco, przystąpiłem do sporządzenia szcze- 
poczem bardzo późno w 


rego plant, 
ae się do łóżka. Spałem jak za- 
Nogi bolaty mnie piekielnie. Następne- 
dnia o zwykłej godzinie stawiłem się w 
naszem i wręczyłem 
, oraz szczegóły iadu. Nazajutrz 
chał do Rogowa tow. Kazik, po nim in- 
o skończonej akcji wywiadowczej tow. 
z polecił każdemu z osobna apraco- 
Wz gs akcji czynnej. 

- W dniu 9 października 1906 r., gdyśmy 
zys opracowywali plan działania 
tow. Grzegorz zaprosił nas do swojego mie- 
 szkania prywatnego. Tutaj, po gruntownej 
dyskusji przyjęliśmy projzkt tow, Grzego- 


"700.000 ludzi (kolejarze z rodzinami) | 


Na wiosnę ub. r. chodziło o zapłacenie | 
U. Zb. (o czem ni- | 


Grzegorzowi 
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„ROBOTNIK”, środa, 15 marca 1922 r. 


, legatami związku kol. Grylowskim i Ka- 
| mińskim Min. Skarbu zobowiązało się (ter- 
minowo!) dać połowę tej sumy pod tym 
| tylko warunkiem, że C. Z. S. K. do ścisłe- 
ge terminu drugą połowę, t. j. 50 mil. zło- 
ży. Miała to być właśnie ta „pomoc finan- 
scwa' dla kooper. kolej, do której sejm. 
Komisja komunik. Rząd tyle razy wzywa- 
łal A suma 50 mil. mk. miała być właśnie 
zaliczką na większe kredyty, których wa- 
runki (ewentualny finansowy nadzór ko- 


mis. rządowego, sposób spłacania itp.) mia- 


ły być dopiero na osobnej konferencji umó- 
` wione. 

C. Z, S. K. sumę 50 mił. w oznaczonym 
terminie złożył, Min. Skarbu zaś swego 
„solennego” słowa tak dotrzymało, iż o- 
świadczyło „gotowość' złożenia 50 mil. 
mk. (czyli dopiero „zaliczki“ na większe 

| kredyty) ale pod -warunkiem wprowadze- 
nia odrazu (jakkolwiek o tym nie było 
| wprzód mowy) komisarza rządowego, wy- 
| posażonego już nie w prawo dozoru finan- 
soweśo, ale w takie prerogdtywy dyktator- 
skie i policyjne, że całą egzystencję C. Z. 
S. K. uzależniały one wprost od widzimi- 


się jednega biurokraty, niewiadomo jakich 
zdolności!.. 
uchwał Rady Nadz., które, zdaniem komi- 


(Prawo zawieszania wszelkich 
satza, „nie zgadzały się” z ustawami i in- 
teresem państwa (??!), prawo kontroli nad 
przyjmowaniem i utrzymywaniem pracow- 
ników itd. itd.). 

Na te złośliwe warunki, zdążające do 

nieudzielenia pożyczki, żadna szanująca się 

| instytucja zgodzić się chybaby nie mogła! 

I C. Z, S.K. zrezygnował z „łaskawej” po- 
mocy Rządu i sam drugą ratę zapłacił! 


Kez. 
l (Dok. nast.). 


Maty feljeton. 


BIBLIOTEKA PUBLICZNA. 
Tragiczna śmierć Lubicza-Zahorskiego 
przypomniała znowu sprawę  „Bibłjoteki 
Publicznej". Śmierć rycerza proletarjatu i 


u. 


niepodległości, który przetrwał nędzę i o- | 


kropności katorgi, który uszedł cało z t lu 
bitew — jest symboliczna. „Bibljoteka Pu- 
bliczna”, fundacja Kierbedziowej, wspoma- 
gana przez społeczeństwo, nie mogła sobie 
pozwolić ńa zapłacenie robotnika-fachow-= 
ca, który bezpiecznie, bo wykształcony w 
tym kierunku, umie naprawiać dach, chro- 
niący skarby bibłjoteczne przed zniszcze- 
niem. Idą więc: dyrektor „Bibljoteki” i Lu- 
bicz-Zahorski, 
ginie. f 
W jesieni wołaliśmv na tem miejscu 
o pomoc dla „Bibljoteki', Cyknęły składki, 
ale przerosły one zaledwie 100 tysięcy mk. 
Tvmczasem „Bibljotece Publicznej“ potrze- 
ba kilku miljonów. I dlatego zginął Lubicz 
i dlatego bibljotekarz w dalszym ciągu bę- 
dzie się narażał na niebezpieczeństwo, a 


kto może powiedzieć, ilu pracowników 


„Bibljoteki”,. iłu czytelników chorowało, | 


przesiadując całemi dniami w lokalu nie- 
dostatecznie opalanym. 

Zima się kończy, lecz, jak się dowia- 
| duję, za miesiąc już nie będzie na opłace- 
| nie pensji pracownikom  „Bibljoteki Pu- 
| blicznej”. Czy wolno do tego dopuścić? 
Czy nas, którzy olbrzymie sumy wydaje- 
my na wódkę. piwo, papierosy, nie stać na 
| utrzymanie jednej z najważniejszych pla- 
| cówek kulturalnych w stolicy? Cóż na to 
| Państwo, Rząd, miasto, społeczeństwo? 

i Więc wołam na alarm! Postawmy Lu- 


rza i zdecydowaliśmy rozpocząć akcję czyn- 
ną według jego planu. è 
LIL 
Plan akcji. 


Celem skutecznego i sprężystego dzia- 
Jania ustalono. iż do akcji użyje się siedem 
eddziałów bojowców pod _bezpośredniem 
dowództwem instruktorów. Dla ściślejszego 
orjentowania się należy wymienić dowód- 
ców poszczesólnych oddziałów. 

Oddział pierwszy tow. Kacpra miał za 
zadanie opanować parowóz oraz usunąć z 
ickomotywy maszynistę i jego pomocnika, 
oraz palacza. s 

Oddział drugi tow. Kazimierza miał 
sprzątnąć żołnierzy stojących na platformie 
i rzucić jedenastofuntową bombę termino- 
wą, która wybucha w cztery'sekundy po 
rzuceniu. 

' Oddział trzeci tow. Jerzego miał opa- 
nować poczekalnię i rozlowować ludzi około 
ckien dla ostrzeliwania żołnierzy ulokowa- 
nych w wagonie. 

_ Oddział czwarty tow. Witalisa miał o- 
toczyć dziedziniec stacji w tym celu, aby ni- 
kogo nie wypuścić z peronu stacyjnego, 0- 
raz z poczekalni. Natomiast wszystkich 
zgłaszających się na słację mia? wpuszczać. 

Oddział piąty tow. Eużenjusza miał za 
zadanie opanować telegraf i sprzątnąć żan- 
darma. - JE - 

Oddział szósty tow. Ignaca miał zam- 
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knąć tył pociągu i ostrzeliwać uciekających - 


żełnierzy. 


Wreszcie oddział siódmy pozostał, ja- 


ko rezerwa, pod okiem tow. Grzegorza. 


Następnie ustalono termin i sposób. 


przeprowadzenia samej akcji. Uznano, że 
akcję należy bezwarunkowo przepr. i 
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Zahorski, mniej wprawny, - 
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biczowi-Zahorskiemu pomnik, zapewniając 
„Bibljotece Publicznej” możność swobod- 
nej egzystencji. Ciułajmy, oszczędzajmy, 
myślmy o tem, że przez naszą lekk 


omyśl- 


ność, niedbałość — zginął świetlany czło- 


wiek, rycerz ducha w prawdziwem znacze- 
niu. 
„Bibljotece Publicznej” zapewnić, zgroma- 
dzić te kilka miljonów, jakie są jej niezbęd- 
nie potrzebne. 

Nie jest to niemożliwe. Nie każdy z 
nas ma pracę, ale ci, którzy zarabiają mo- 
gą dać! FR 

Więc zamiast kieliszka wódki, zamiast 
kilku papierosów, zamiast jednego biletu 
na kino — róbmy składki na „Bibljotekę 
Publiczną”. 

; Zysław. 

„Dla zapoczątkowania funduszu dla 
„Bibljoteki Publicznej" składam 2.000 mk. 
w wisieć „Robotnika”. Kto da wię- 
cej 


Uznajmy za swói punkt honoru, ażeby 
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„Polska Zbrojna” podała w całości motywy wy- 
roku w znanej sprawie kap. Jureckiego (pisaliśmy 
o tem uzasadnieniu kilka dni temu). Nie poprze- 
stała jednak na tem, lecz dołączyła swoje uwagi 
polemiczne, wymierzone przewiwko tym, którzy su- 
rowo ocenili zarówno mowę obrońcy kap. Jurec- 
kiego, jak i zachowanie się „Polski Zbrojnej”. 

W tych bałamutnych i źle pe polsku napisanych 
uwagach ciekawy jest następujący ustęp: „Ataki 
posła Libermana skierowane pośrednio, jako kry- 
tyka wyroku Sądu i dlatego niedopuszczalne, zwła- 
szcza ze Strony oficera rezerwy, jakim jest poseł 
Liberman, omawiają wywody obrońcy, których prze- 
cież nie można identyfikować z orzeczeniem wyro- 
ku sądowego, bo sąd wywodami obrońcy nie jest 
związany”. 

Pomijamy okropną polszczyznę tego bełkotu. 
Pomijamy rażący brak logiki: jeżeli bowiem wy- 
wodów obrońcy nie można utożsamiać z wyrokiem, 
io z jakiej racji „Polska Zbrojna” pisze, że tow. 
Liberman, krytykując mo obrońcy, krytykował 
wyrek? Pomijamy, że .,Polska Zbrojna” w nad- 
miernej gorliwości nazywa krytykę wyroku „niedo- 
puszczalną”, podczas, gdy Mia. Spraw Wojskowych 
nazwało ją tylko .miepożądaną”. A 

Mniejsza o to wszystko, bo przedewszystkiem 
zhodzi nam o napiętnowanie arogancji, na jaką po- 
zwala sobie urzędowy organ Min. Spraw Wojsk., pi- 
sząc, że poseł Liberman, jako oficer rezerwy, nie 
miał prawa krytykować! 7 

` Czysto po prusku! Jak wiadomo, militaryzm 
niemiecki wciągał do kasty iunkiersko - oficerskiej 
oficerów rezerwy. aby w ten sposób mieć dla swoich 
uroszczeń i przywilejów szersże podłoże w społe- 
czeństwie. Ale w republice demokratycznej jest 
czemś niesłychanem. aby 4 oficerów rezerwowych 
czyniono jakąś kastę militarną, 

Na dobitkę chodzi tu o posla!“ Uwaga tedy 
- „Polski Zbrojnej” o pośle Libermanie jest zuchwa- 
| łym zamachem na wolność xrytyki poselskiej, Na 
| taką uwagę nie pozwoliłby sobie organ urzędowy 
nawet w dawnych cesarskich . Niemczech. 

Jeszcze jedna uwaga. Jstaieje rozporządzenie 
Min. Spraw Wojsk. na mocy którego wojskowi w 
| czynnej służbie muszą uzyskać pozwolenie zwierzch- 
ników na drukowanie art. politycznych, jeżeli do 
| rodpisu, swego dadają rangę lub stanowisko służbo- 
we. A więc wolność wypowiadania swoich poglą- 
dów krytycznych nawet dla wojskowych w czynnej 
służbie jest tylko formalnie ograniczona. 

Z tem rozporządzeniem zestawmy tupet podrzęd- 
wych militarystów z „Polski Zbrojnej”, którzy o- 
śmielają się posłowi odmawiać prawa krytyki spraw 
wojskowych, ponieważ jest — oficerem rezerwy. 

Ale ci sami panowie nie bąkną nawet słówka, 
śdy p. Józef Haller odezwę, skierowaną przeciwko 
Rządowi i Sejmowi. podpisuje — wbrew przepisom 
— jako „śfnecał broni”... 
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w ciemna noc, że wszyscy uczestnicy zbiorą 
się za plantem koleiowym Łódż-Fabryczna 
obok Zarzewia. Cały oddział wyruszy do 
Rogowa piechotą. zatrzyma się w lesie po- 
między stacja Rogów a Radziwiłowem, 
gdzie w ciągu dnia odpocznie, poczem wy- 
ruszy z miejsca postoju do stacji Rogów od- 
działami poprzez las i o godzinie 7 min. 30 
wieczorem stanie na miejscu. Intendentura 
ckręgu Łódzkiego otrzymała polecenie, by 
przygotowała potrzebną ilość mauzerów, 
browningów, bomb i odpowiednio zaopa- 
rzyła każdego bojowca w magazyny z na 
jami, N 
IV, 
Nieudała wyprawa. 


Po gruntownem przygotowaniu i poro- 
zumieniu się z wydziałem bojowym w War- 
szawie otrzymaliśmy rozkaz, aby 12 paź- 
dziernika o godz. 7-mej i pół wieczorem 
przyprowadzić oddziały na punkt zborny. 
Ogólna liczba uczestników wynosiła: 42 sze- 
hę ja 6 instruktorów, oraz dowódca 
cddziału tow. Grzegorz, razem 49 ludzi. 
Każda grupa pod dowództwem instruktora 
na miejscu spotkania w niemem milczeniu 
oczekiwała rozkazu swojego dowódcy... 

W ciemnościach majaczył cień tow. 
Grzegorza i naszego ielczera, zy, snując 
się od oddziału do oddziału, rozdawali do- 
wódcom czekoladę i po pół litra koniaku, o0- 
par naparstek który miał służyć za kieli- 


Pogoda: mimo ciemności, była prze- 
wj i.dziwny spokój panował w przyro- 
zie. 
Po rozdaniu furażu Grzegorz wydał na- 
stępujący rozkaz: „Towarzysze! Grupa roz- 
dzieli się na trzy części: 1-szą grupę będę ja 
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Maskarada. 


(Uwagi na tle strajku garbarskiego w Rado- 
miu). . 


Już cztery tygodnie walczą robotnicy, 
zorganizowani w klasowym związku zawo« 
dowym garbarzy w Radomiu ze średnio- 
wiecznem  „samodzierżawiem'  fabrykan- 
tów. Za wszelką cenę i wszelkimi sposo= 
bami dążą ci zbogaceni 1a wojnie i pasku 
panowie do złamania strajku, który wysta- 
wił tak straszne. godzące w absolutyzm fa- 
hrykanta hasła jak: „Żądamy, by w razie 
choroby robotnika, rodzina otrzymywała 
połowę jego zarobku”. „Żądamy, by w ra- 
zie śmierci robotnika, jego rodzina otrzy- 
mała jednorazowy zasiłek w wysokości pła- 
cy jednego miesiąca”. A co najstraszniej- 
sze: „Żądamy, by przyjmowanie i wyda- 
lanie robotników odbywało się przy pośred- 
nictwie związku zawodowego”. Tu już tę- 
gi, o byczym karku fabrykant garbarski za- 
czyna wierzyć, że świat się kończy i że An- 
tychryst chodzi już po Radomiu (taki pan 
wyobraża sobie Antychrysta uzbrojonym w 
wielką, niedającą się niczem usunąć pie- 
częć rządową na skóry). „Więc ja już mam 
przestać być nieograniczonym panem mej 
garbarni, nie mgoę wyrzucać kogo i kiedy 
zechcę na bruk, dawać z pańskiej łaski ty- 
siąc marek na trumnę'. Tak woła biedny 
„skóropasek” i wznosi ręce ku niebu z bia- 
ganiem o pomoc. A że niebo, jak to od da- 
wna wiadomo, takich błaśań zwykle nie po- 
zostawia bez uwzględnienia — przeto zesła- 
łc i radomskim fabrykantom na pomoc w 
walce ze strajkiem garbarzy -— zaslępy a- 
nielskie, ale dla niepoznaki.. w maskach. I 
zaczęła się oto przedziwna maskarada! Je- 
den z takich aniołów pozwolił sobie przy- 
brać posłać p. Starosty radomskiego i zara- 
zem lekarza chorób nerwowych w jednej c- 
sobie. Anioł ten opiekuńczy roziepił na 
murach naszego miasta odezwę, w której 
stwierdza że strajki w Radomiu przeciąga- 
ją się nader długo, że stan taki nieca 
nerwy głodujących robotników.. —/. 

A będąc dbałym o stan tych nerwów. 
nie doradza coprawda  fabrykantom, by 
ptzejrzeli i zorjentowali się, że to rok 1922, 
że walka pracy z kapitałem idzie naprzód 
—— bo świat cały idzie naprzód, nie doradza 
wreszcie zrozumienia i porozumienia, lecz 
wysuwa środek zdawna nam znanej apteki 
firmy , Kaznakow — Iwaszkiewicz i S-ka” 
mianowicie grozbę, że wszelkie próby tero- 
ruit. d. it. d. — będą tłumione z całą su- 
rowością i t. d.i t. d. To ma działać „uspa- 
kająco' na nerwy głodujących, strajkują- 
cych robotników! ; 

No, ale trudno, by zamaskowani anioło- 
wie trzeżwo umieli patrzeć na społeczne za- 
gadnienia. ` 

Lub inna maskarada. Czy widziano 
„kiedy księży w przebraniu garbarzy?! Lecz, 
gdy trzuba iść na pomoc kapitałowi i jego 
świętemu, a zagrożonemu „stanowi posia- 
dania” to i tak bywa. Oto ks, poseł Sykul- 
ski i ks. Ręczajski pomogli w zorganizowa- 
niu na poczekaniu  „chrześcijańskiego 
związku garbarzy' z rozmaitych bezrobot- 
nych mularzy i innych „fachowców“ i po- 
rozsyłali ich do pracy w garbarpiach. Ład- 
na, koronkowa robota. 


Związku tego oczywiście przed straj- 
kiem nie było, zrobiono go szybko przy 
mocy duchownych osób w maskach cba 

„rzy i to pozostanie w sercach robotniczych 
złotemi głoskami zapisane, 


. 
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prowadził Zadaniem jej będzie trzymać 
przednią straż, oraz prowadzić oddziały po 
dobrej drodze. Ze mną razem pójdzie tow, 
Jerzy ze swoim oddziałem, oraz towarzysze 
przydzieleni do rezerwy. 

Drugą grupę stanowić będą towarzysze 
z oddziałów tow. Kacpra i Kazika. pa 
ta będzie zasłaniać cały nasz oddział i pil- 
nie baczyć, co się dzieje na tyłach. Grupą tą 
dowodzić będzie tow. Kacper. Wreszcie 
tow. tow. z oddziału Witalisa, FEugenjusza, 
oraz Ignaca stanowić będą jądro naszych 
sił bojowych. Dowództwo grupy obejmuje 
tow: Witalis". 

Po wydaniu powyższego rozporządze- 
nia w oka mgnieniu przegrupowano oddzia- 
lv, Grzegorz, chcąc upewnić się, czy wszyst- 
ko jest w porządku, zrobił przegląd oddzia, 
łów, zalecając by żaden z bojowców nie 
śmiał palić. 

Po odejściu tow. Grzegorza moi towa- 


rzysze z cicha mruczeli, narzekając na dra- 7 


koński rozkaz dowódcy. Najbardziej kur- 
czał tow. Dominik, tkacz z Dąbrówki: — 
Jak to — mówił — mamy ze strachu przed 
.kozakami nie palić? Wszak tyłu nas jest!— 
Tani jednak zwrócili mu uwagę, że jest żoł- 
nierzem i musi słuchać rozkazu. Tow. Do- 
minik protestował jednak dalej, narzekając 
na militaryzację w wojsku rewolucyjnem i 
demokratycznem. Widząc, iż spór może za- 
prowadzić towarzyszy za daleko, postano- 
wiłem przerwać dyskusję krótkiem wezwa- 
niem: „towarzysze, rozm skończyć!” — 
co natychmiast poskutkowało. Chwilę póź- 
niej usłyszałem jeszcze cichy maż ironicz= 
ny skierowany pod adresem tow. ini 

A co? — słuchać jednak musisz! — Muszę 
— odparł Dominik — ale tobie djab de te- 
go! OD. c 
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Porzućmy jednak tę wesołą maskara- 
dę i spójrzmy trzeźwo na smutną rzeczy- 
wistość polską. Czyż długo jeszcze takie 
masiki w naszem życiu społecznem kręcić 
się będą?! Czy dlugo jeszcze do rozpląty- 
wania tak zawiklanych dzisiaj zagadnień 
społecznych. walk pracy i kapitału, przy- 
stępować będą ludzie, którzy o stanie tych 
spraw mają nie zachodnie europejskie. lecz 
wchodnie lub parafialne poięcia?! Czas 
już nadszedł. gdy maski zdjąć trzeba: albo 
się jest w obozie pracy — albo sługą kapi- 
talu! 

Dr. Stanistaw Kelles-Krauz. 


Ostrzeżenie. Zarząd Związku Zaw. 
Rob. Przemysłu Garbarskiego ostrzega ro- 
botników garbarskich, aby nie przyjeżdżali 
na robotę do Radomia, gdyż 'od 15 ub. m. 
trwa strajk robotników garbarskich (wszy- 
stkich kategorji) we wszystkich garbarniach 

© w Radomiu. 


Po „głodówce“ 
na Pawiaku. 


Na Pawiaku i w „Serbji“ wybuchła! 
głodówka wśród politycznych, która trwa- 
ła 11 dni, wskutek oporu władz uwzględ- 
nienia żądań więźniów. 

Jakież to były żądania, które trzeba 
było popierać głodówką, a którym władze 
przeciwstawiały się przy pomocy sztuczne- 
go kąrmienia, uprawianego tak gorliwie, że 
związanym więźniom rozdzierano usta, ra- 
niono przewody pokarmowe i t. d.? 

s Żądania były następujące: 

1) Wspólny oddział dla więźniów po- 
litycznych, to jest izolowanie od przestęp- 
«ów kryminalnych, 2) wspólny spacer z 
kg rozmawiania 3) widzenie się bez 

at, 4) prawo wybierania starostów z po- 
śród więźniów, 5) polepszenie warunków 
gospodarczych dla więźniów (sienniki, sło- 
ma, bielizna pościelowa, 6) zniesienie za- 
kazu dopuszczenia konserw, mleka skon- 
densowanedo, 7) przyśpieszenie śledztwa i 
spraw, 8) ludzkie traktowanie więźniów. 

Jak widzimy żądania nie są tej natu- 
ry, o które trzeba starać się aż przy po- 
mocy „głodówki”. 

T smutnym świadectwem naszych sto- 
sunków jest fakt, iż więźniowie polityczni 
w Polsce tych wszystkich waruaków, o któ- 
re obecnie walczą, nie mają. 

A trzeba zaznaczyć, iż więźniowie po- 
lityczni to wszystko mieli, póki żył nieod- 
żałowanej pamięci wielki humanista, 
kurator Skokowski, który nietylko utrwalił 

'samórzad więźniów w postaci starostów, 
lecz oddał więźniom bibljotekę, pozwolił 
w celach ośólnvch prowadzić zbierowo lek- 
cje samolształceniowe, zarządził 3 razy 
dziennie zbiorowe spacery, zniósł słynne 
kosze w oknach, nazywając je wyrafinowa- 
nem okrucieństwem, izolował całkowicie 

', politycznych od kryminalnych więźniów. A 

nie był to żaden „bolszewik”, ani socjali- 
sta — lecz tylko rozumny, uczciwy i dobry 

_ człowiek, rozumiejący, że pozbawienie wol- 

ności jest już tak wielką karą, że nie trze- 

ba jeszcze bardziej utrudniać więźniom ży- 


m 


a. 

Ale Skokowski zapomniał o jednym — 
ująć w pisany regulamin wszystkie swe za- 
rządzenia które prawem zwyczajowem 
trwały i po jego śmierci, póki na czele De- 


partamentu wieziennictwa nie stanął p. | 


Paszkowski z Petersburóa, a na czele wię- 
zienia na Pawiaku p. Śledziewski. Ten o- 
statni bowiem z własnej inicjatywy wbrew 
nawet woli prokuratoriji, ale mając ciche 
poparcie p. Paszkowskiego, zaczął wpro- 
wadzać w stosunku do politycznych nowy 
system, polegający na pozbawianiu wię- 
źniów ksiażek, pism. tytoniu, prawa uży- 
wania piór i atramentu, leżenie w dzień na 
iefimatach, wspólnego spaceru, wspólnego 
o kształcenia się — to znaczy rzeczy, któ- 
r. rych większość polityczni, będący pod 
śledztwem za czasów caratu, mieli nawet 


w bardzo ciężkich więzieniach, jak naprz.- 


w Butvrkach — autor tych słów. 
„Dalej p. Śledziewski wprowadził zwy- 
> — 'ezaj spaceru w pojedynkę gęsiego, jeden od 
drugiego o 5 kroków, bez prawa rozmowy. 
Nic też dziwnego, że od jesieni 1921 roku 
było 6 głodówek, lagodzonych przez pro- 
kuratorję ku wielkiemu niezadowoleniu p. 
Paszkowskiego. e ELIA 
; Wreszcie trzeba dodać, że polityczni 
siedza w więzieniach .po pół roku zupełnie 
niebadani. r Ę 
Wszystko to smutni s na- 
szych stosunkach." F EEN x 
Polityczny więzień pozostaje politycz- 
nym, to znaczy członkiem ideowym. 
I tę ideowość w swych przeciwnikach 
politycznych państwo polskie winno szano- 
a 6 


„ wać. 

Każdy z nas, który siedział w więzie- 
„niach rosyjskich musi stwierdzić, że tam 
szanowano go, 

/.._ tłumu przestępców inalnych. 

Ki =- Obecna głodówka, która trwała 11 dni 
| /_ „świadczy wymownie, iż 3 stosunek władz 
= polskich do więźniów politycznych nie stoi 


| toku tego śledztwa wykrył» się, że starosta pow. 


siłą rzeczy wyróżniano z- 


r 
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„ROBOTNIK”, środa. 15 marca 1922 r. 
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na tym poziomie jaki powinien być w pań- 
stwie demokratycznym i kulturalnym; 
Tym, że zatruwamy drobnemi a złośliwemi 
szykanami życie politycznym więźniom, 
„bolszewizmu” nie zwalczymy, lecz tylko 
szalenie obniżamy w społeczeństwie poczu- 
cie sprawiedliwości i szacunek dla człowie- 
ka jako człowieka, niezależnie od jego 
przekonań politycznych. 
reszcie z całą stanowczością trzeba 
zaprotestować przeciwko trzymaniu beż są- 
du ludzi po całych miesiącach w więzie- 
niach, gdzie dostają suchot i marnieją. 
Głodówka skończyła się po otrzyma- 
niu przez więźniów zapewnienia od władz, 
że będzie opracowany piśmienny regula- 
min. Niechże on bedzie takim, aby sądowni- 
ctwo polskie nie sprzeniewierzyło się Świe- 
tlanej pamięci Skokowskiego, aby napraw- 
dẹ stał na straży sprawiedliwości i szacun- 
ku praw i godności człowieka, 
a” Tadeusz Hołówko. 


Je w sprawie powoda do shih 
wojskowa b. odtotników 


W „Robotniku' z dn. 29 lutego b. r. za- 
mieściliśmy wzmiankę 2 krzywdzącym roz- 
porządzeniu M. S. W. w sprawie powołania 
do służby wojskowej tych z pośród byłych 
ochotników, którzy należą do recznika po- 
borowego z r. 1901. 

W sprawie tej p. Min. Spraw Wojsko- 
wych obiecał przychylić się do słusznych 
próśb b. ochotników. 

Tymczasem, co się okazuje. 

W zeszłym tygodniu delegacja zainte- 
resowanych udała się do P. Min., aby uzy- 
skać ostateczne wyjaśnienie wymienionej 
sprawy. ; 
Otóż P. Min. rozpoczął targ z delega- 

oponując następujące wyjście: 
vm, którzy służyli na froncie 1 rok, 
zaliczy się 9 miesięcy służby (gdzież logi- 
ka? dlaczego służba frontowa nie liczy się 
raczej podwójnie ?]: 
tym którzy służyli w garnizonach 1 rok 

— zaliczy się 6 miesięcy służby; 
tym zaś, którzy służyli w kancelarjach, 

bez względu na czas służby — nie zaliczy 
się służby wcale. . r ' 

Doprawdv ten targ jest oburzający. O- 
chotnik w chwili gdy Ojczyzna była zagro- 
żona, zgłosił się do Jej obrony, władze we- 
dług swego uznania przydzieliły- go. tam, 
gdzie był prawdopodobnie najodpowied- 
niejszy lub najpotrzebniejszy. -Teraz ów 
Jbrońca Oiczvyzny. któremu wpierw umie- 
liśmy wiele obiecywać, a teraz nie chcemy 
wobec niego spełnić zobowiązań, — ma po- 
nosić konsekwencie tego, że do tej lub innej 
formacji został ongiś przeznaczony. 

' Targ ten był chyba obliczony na to, że 


cją, 


delegacja, składała sięz młodych chłopców, 


nie potrafiła bronić swych praw. Delegaci 
‘jednak nie mieli pełnomocnictw w tym kie- 
runku i dlatego oświadczenia Pana Ministra 
me przytęli do wiadomości. 
Ochotnicy domagają się całkowitego 
zaliczenia im służby wojskowej podczas 
wojny sh 
chotnicy domagają się sprawiedliwo- 
ści: wszyscy muszą być traktowani jedna- 
kowo bez względu na rodzaj służby, gdyż 
intencje wszystkich były jednakowe: cho- 
dziło o obronę Polski. 
Na traktowanie tej sprawy zwracamy 
uwage Towarzyszy - Postów z usilną proś- 
bą: aby ją wzięli do serca. z 
r. 


BESNA DA O REDA OZ SD EET RADZA 


Siaros'a-zbrodniarz, 


| Ministerjum Sprawiedliwośsi komunikuje: 
W sierpniu r. ub, wszczęte zostało śledztwo prze- 
ciwko komendantowi policji i inżynierowi drogo- 
wemu w Kolnie o różna nadużycia służbowe, po- 
pełnione przy sprzedaży koni pobolszewickich. W 


„ a) 


*Kolneńskiego, Bronisław Hupert, popełnił znacznie 
więcej analogicznych nadużyć, przyczem śledztwo 
dostarczyło taką oblilość materiału dowodowego, 
że sędzia śledczy na pow. Kolneński powziął w dn. 
13 października r. ub. decyzję 9 postawieniu Hu- 
perta w stan oskarżenia pod zarzutem dopuszcze- 
nia się w J6-u wypadkach nadużyć służbowych, w 
celach zysku. Ponieważ ustawa z dn, 18 marca 
1922 r. przewiduje za inkryminowane czyny karę 
śmierci, przeto sędzia śledczy, zgodnie z przepisami 
stawy o postępuwaniu karnem, "astosował wzglę- 
dem Huperta, jako środek zapobiegawczy, zaaresz- 
towanie, Dalsze śledztwo ujawniło że Hupert 'po- 
pelnit nadużycia jeszcze w 36-u wypadkach, 

Wobec konieczności przesłuchania przeszło 400 
świadków i zbadania olbrzymiego materjału, skła- 
dającego się z różnych dowodów pisemnych, śledz- 
two musiało się ciągnąć przez kilka miesięcy i po- 
mimo wielkiego nakładu pracy ze strony sędziego 
fledczego, nie mogłe być i niż jest do dziś dnia w 
kończone. O rozmiarach sprawy może świadczyć 
to że akty śledatwa obecnie już obejmują 4 wielkie 
tomay. 

W swoim czasie Hupert wniósł Rargę na decy- 
ję sędziego śledczego o pozbawieniu wolności. 
Skarga ta jednak została przez sąd okręgowy w 

Łomży odrzucona. W dniu 8 lutego r, b. Ilupert 
pomimo czujności władz więziennych, które już raz 
udaremniły mu popełnienie samobójstwa, odebrał 
sobie życie przez powieszenis się 'na ręczniku, 
/ Przeprowadzone co do tego dochodzeaje'nie ustaliło 
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nym 


winy personelu więziennego, a pozcstawiony: przez 
Iluperta list do zarządu więzienia świadczy o po- 
prawnem traktowaniu. aresztowanego przez władze 
więzienne. 
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Sąd pokoju w Babicach 


Dziwny doprawdy jest Sąd Pokoju w Babicach 
pow Warszawski). Ilekroć robotnik rolny ma w 
ram sprawę, zawsze dziedzic wygrywa, a robotnika 
skazują na eksmisję. | pomimo, że w wielu wypad- 
kach Sąd Okręgowy uniewiżniał wyroki sędziów 
Babickich, sąd w Babicach bezustannie wymierza 
„sprawiedliwość” robotnikom przez eksmitowanie 
ich, chociaż nie ma do tego prawa, gdyż powódz- 
two przekracza wartość 30,009 mk. (wynagrodzenie 
ordynarjusza). 

Al: oto mamy nader ciekawe fakciki: „Jaśnie 
pant Detkcns ze Strzykuł zwolnił robotnika Glinkę 
Jana po 28 — 29 latach pracy wbrew art, 32 Orz. 
N. K. R, Sprawę oddano na Komisję Rozjemczą: 
świadek zeznał, że Glinka pracuje lat 29, ale za to 
wójt dał zaświadczenie dziedzicowi, że „Glinka jest 
zameldowany od !5 lat. Inspektor pracy i chadzk. 
Błaszczyk ha Komisji Roziemczej oddali głos za 
wydałeniem Glinki. Przedstawiciele Związku kla- 


Biuro Prasowe Ministerjum Spraw 
Zagranicznych komunikuje: Zbliżający się 
termin otwarcia konferencji w Genui na- 
sunął konieczność ustalenia pewnej. linji 
postępowania wspólnej dla szeregu Państw, 
które znajdują się w analogicznej sytuacji 
wobec tej konferencji. 

Zachowując ńiewzruszonym stosunek 
swój do Francji, oparty na sojuszu, Rząd 
polski uważał za konieczne dążyć do poro- 
zumienia się z jednej strony z sojuszniczkął 
swą Rumunja, oraz Czechosłowacją i Kró- 
lestwem S. H. S., z drugiej strony z pań- 
stwami bałtyckiemi: Estonją, Finlandją i 
Łotwą. A j 
Sposób współdziałania na Konferencji 
Genueńskiej z państwami Małej Ententy 
ustalony został w Bukareszcie w drodze 
bezpośredniego porozumienia przedstawi- 
cieli czterech państw, którzy ustalili wspól- 
ny tekst oświadczenia, ogłoszony w dniu 
dzisiejszym, Przystępując do teśo porozu- 
mienia Rząd polski podkreślił uznanie 
przez Małą Ententę zasady wykluczenia z 
dyskusji w Genui istniejących ' traktatów, 
zgodnie z art. 3 porządku dziennego tej 
Konferencji, ustalonego w. Cannes przez 
Radę Najwyższą w dniu 11 stycznia 1922 
roku. 

W myśl osiągniętego porozumienia de- 
legaci polscy uczestniczyli w konferencji 
ekspertów w Belgradzie, której zadaniem 
było ustalenie wytycznych dla wspólnej 
ebróny interesów ekonomicznych odnośnych 
państw w Genui. 


Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 
wynik nagd cztórech ministrów i obrad ko- 
misyjnych jest bardzo pomyślny, Ujawniła 
się daleko idąca zgodność w poglądach i za- 
mierzeniach przedstawicieli czterech roku- 
jących państw, W jednej z najważniejszych 
spraw, mianowicie w sprawie ujednostajnie- 
nia i uzgodnienia wystąpień państw bałtyc- 
kich na konferencji genueńskiej, doszło do 
zupełnego porozumienia i zgody na koniecz-. 
ność ustalenia wspólnych wytycznych, obo- 
wiązujących wszystkie cztery państwa. W 
innych sprawach politycznych i gospodar- 
czych jeszcze nie ukończono obrad, ale do- 
tychczasowy ich stan pozwala przypusz- 
czać, że rezultaty przejdą nawet oczekiwa- 
nia stron, gdyż prawdopodobnie w ostatecz= 
wyniku konferencji dojdzie do zawar- 
cia umowy politycznej między Finlandją, 
Estonją, Łotwą i Polską. 


= 
i % TUN 
W dniu wczorajszym obradowały 
obydwie komisje konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich. 
Na komisji politycznej w dalszym cią- 
gu dyskutowano poszczególne punkty po- 
glądów uczestniczących w konferencji 
państw w związku z konferencją genueń- 
ską. Ujawniła się przytem najzupełniejsza 
zgodność zasadniczego stanowiska i dale- 
ko idące zrozumienie wspólności interesów. 
Komisja ekonomiczna powróciła do 
sprawy konwencji handlowych. Między in- 
nemi dyskutowano również sprawy notowa- 
nia walut państw bałtyckich na giełdzie 
warszawskiej zważywszy, że marka polska 
notowana będzie w Rewlu, Rydze i Helsing- 
forsie. Wvrażono przekonanie, że istnieje 
także konieczność wzajemnego komuniko- 
wania sobie ograniczeń w obrocie handlo- 
wym poszczególnych państw, a to celem 


zgodnie z ogólnemi interesami. 
/ * h 
DŁ 
Po zakończeniu wczorajszych obrad 
konferencji bałtvckiej p. minister spraw za- 


granicznych, Skirmunt, przyjał posła peł- 
nomocnego Francji p. Panafieu, a następ- 


sa 


Polska ma konferencji w Belgradzie.. 


Konierensja panstw tatycieh w Warszaw 


| 


możliwego zredukowanią tych ograniczeń, | 


nie charge d'affaires Rumunji, p. Łaptiewa. | 


-się obecnie w Warszawie konferencji | 


sowego złożyli protest. wobec czego sprawą tą zaję- F 
ła się inspekcja pracy. Oczywiście, że Glinka zwol- 
niony został od dnia 1 kwietnia. , 4 MR T. 
I oto Sąd Pokuju w Bavicach uprzedza fakty: 
w nieprsktykowany na całym świecie sposób, wy- zę 
znacza rozprawy o eksmisję Glinki na dzień 15-go Ex 
marca, nie wiedząc jeszcze czy Glinka w swoi 
czasie się wyprowadzi, t. į. czy popełni przestę 
tfwo, które sąd chce uznać za dokcnane. PSZ 
W dniu 15 marca mają również się odbyć spra- 3 
wy kilku robotników z folw. Ożarów, z art. 369. k 3 
carskiego o strajk. 4 
Pan Witkowski usunął bezprawnie od 1 i 
robotnika dniówkowegs, który był reprezentant j». 
prac, dniów. za to, że domaga? się przestrzegania go- T 
dzin prácy. ustalonych przez Nadzw. Kom. Roz, na 
so robotnicy deienni zaprotestowali zając, 
łe i oni pracować nie będą. 


stkim sprawy z art 369 K.K. r 7 
Zacnaczyć musimy, że sprawy wególe w sądzie — 
Babickim leżą pə kilka tygodni, z wyjątkiem spraw | 
zgłoszonych przez obszarników, które są rozpatry- 
wane w pierwszym rzędzie, najczęściej w ciągu 48 
godzin! p 
Ćóż na to czynniki kompetentne? ` 


4 
J 


Rezultaty osiąśnięte w Belgradzie 
pomyślny przebieg konferencji bałtycki 
stanowią poważne kroki naprzód w przy- 
gotowaniach do konferencji genueńskiej. 

* na aE 


. x* 
PAT komunikuje urzędowo: 
Rządy Rzeczypospolitej Polskiej, 
munji, ólestwa Serbów, Chorwató 
Słoweńców, oraz Rzeczypospolitej Czechc 
słowackiej porozumiały się w celu soli 
nego postępowania na Konferencji Gen 
ej. i 
- Dążąc do zapewnienia Europie. 
malnego życia politycznego i ekonomic 
go, uznały one za konieczne wprowadzić 
czyn co następuje: 
1) Utrzymanie programu, 
w Cannes przez przedstawicieli Wi 
Mocarstw Sprzymierzonych dla Kon 
cji Genueńskiej, rozprawy której nie 
dotyczyć punktów wyłączonych z teg 
gramu. z 
2) Zwołanie w Belgradzie rzeczo 
ców, dla ustalenia wspólnie punktu 1 
nia ekonomicznego, który podtrzyn 
będą wobec Konferencji. ił 
* 3) Konieczne pogodzenie uła 
przyznanych handlowi i transportom n 
dzynarodowym z troską o zabezpie: 
niezależności poszczególnych Państw Sp 
mierzonych i o niedopuszczenie do niej 
nolitego ich traktowania. + 
'4) Udział wszystkich Państw Sp 
mierzonych w dyskusjach i orzeczeniach 
do kwestji dotyczących ich interesów, 


ów 
ustalor 


Po obiedzie u prezydenta ministr 
salonach pałacu Rady ministrów odb 
raut, na który przybyli wszyscy rep 
tanci państw obcych w Warszawie, wszy 
ministrowie polscy i szereg osobiste 
świata politycznego, artystycznego i li 
kiego. O godz. 23 przybył Naczelnik 
stwa z adjutantem generalnym gen. Jac 
poczem p. Szymanowska odśpiewała r 
w języku polskim, łotewskim i finlandz 
Następnie koncertowali prof. Melcer_ 
cewicz. Raut przeciągnął się poza p 

LJ 
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Wczoraj wieczcrem, pociągiem 
śpiesznym przez Wilno wyjechał do R 
p. Strandman, b. prezydent ministró 
stońskich, żegnany na dworcu w. 
ministra spraw zagranicznych przez 
stępcę naczelnika wydziału wschodn 
p. M. Szumlakowskiego. ZA 
P. Strandman przyśpieszył swój 
jazd ze względu na bliski termin | 
rencji genueńskiej, na którą udaje. 
mienia rządu estońskiego. à 
+ 


*k Nme 
Ministerjum spraw zagra 
komunikuje. że wiadomość podan 


Agencję Polpress, jakoby na odbywa 


stawicieli państw bałtyckich z r 
polskim, miała byś podniesiona międ 
nemi kwestja udziału Polski, Łotwy, 
nii i Finlandji w płaceniu przedwoje 


długów rosyjskich, jest nieprawdzi 


zbawiona wszelkich podstaw, 


Książki nadesłane. — 
Knut Hamsun „Róża”. Nakł. księgarni ” 


1 


ska, Ewert i Michalski — Warszawa. 


K. Paszkowski — „Krótki zarys odla 
żeliwa”. Nakł. księgarni Trzaska, Ewert i Mi 
tki — Warszawa. bg BB: 


[0) Jaworzynę (z mapą). Kraków 1922. Bi Y 


Le cinquantenaire de la Rópublique Fran 
1870 —- 1920, 


Kronita sejmowa. 


| ||| KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 

Podział na okręgi wyborcze. 

"Na wszorajszem posiedzeniu komisji konstytu- 
rozpoczęła się dyskusja szczegółowa nad 
_ podziałem okręgów na podstawie sprawozdania 


ji i 

Tow, Liberman 1 Niedziałkowski ponowili wnio- 

o powiększenie liczby mandatów z okręgów 
miejski h. Uchwalono powiększenie liczby manda- 
, z Warszawy do 16-u. Natomiast wnioski o 
iększenie liczby mandatów z Krakowa (z 3 na 
z Łodzi (z 7 na 10), ze Lwowa (z 4 na 7), i z 
agłębia Dąbrowskiego (z 5 na 6), z Poznania (z 3 
a 4) odrzucone przypadkową większością 10 gt 
zeciwko 8}. Endy i chadecy, w zasadzie po- 
erajązy powiększenie liczby mandatów miejskich, 
ie stawili się — prawdopodobnie rozmyślnie — w 
komp lezie. x 
| Tow. Liberman postawił wniosek powiększenia 
mandatów z obu okręgów górnośląskich (Fu- 
Królewska i Katowice) z 5 na 6 w każdym. Za 
wnioskiem głosowały tylk» stronnictwa robotni- 
"Wniasek przepadł. 

 Uchwalon» podział okręgów Poznańskiego, Po- 
orza i Śląska według projoktu prof. Buzka. 
Następnie rezwinę® się dyskusja nad podzia- 
| okręgów Wołynia i Polesia. Co do Wołynia 
Griińtbaum zaproponował utworzenie więk- 
zych okręgów tu jest zamiast proponowanych przez 
ę Buzka 4 — tylko 2 Decyzję w tej sprawie 


Zeno, 
- Na następnem posiedzeniu przyjdzie pod obra- 
7 podział okręgów galicyjskich. 
* Co do b. Kongresówki, tow. Niedziałkowski 
m. P. P. S., p. Fichna im. N. P. R. zapowiedzieli 
oski, zmierzające do utworżenia większych o- 
/ wyborczych zamiast przeważnie 5 — 10- 
towych, proponowanych przez podkomisję. 
W OBRONIE KAMIENICZNIKÓW. 
<a Z komisji prawniczej. 


Komisja prawnicza rozpatrywała art. 3 noweli 
ej o podwyżce komornago. Nowy referent p. 
towicz ujął sprawę podwyżek w sposób na- 


pu) s 

od lokali do 6-ciu poksi wysokość komorneś> 
| być 40-krotna w stosunku do r. 1914, 

za lokale większe ponad 6 pokoi ma być po- 
e komorne 45 razy wyższe, 

ją lokale na hotele, pensjonaty, pokoje ume- 
ane, 50 razy wyższe, z 


podkomisję która w przeciągu tygodnia 
dłożyć swe wnioski. W ciągu tego czasu 
ana jest również opinja Rządu o propono- 
podwyżkach. Tymczasem przedstawiciel 
arbu już sśWiadczył, że propozycje $. Jasiu- 
a nie wywołują żadnych objekcji ze strony 


TYTUNIOWY UCHWAŁLONY W 3 
CZYTAN!U. i 
Komisia skarhowo - budżetowa przystąpiła 
j do trzeciego czytania projektu ustawy o 
u tytuniowym.  Kamisja przyjęła projekt 
czytaniu, odrzuciła natomiast wniosek 
iego i Rząda o przyznanie specjalnego 
nia fubrykantom, poza wykupem fa- 
oraz o anie zwolnionym robotnikom 
-z funduszów aństwowych. Odrzucono rów- 
1ioszk tuw. Moraczewskiego o tem, aby rentę 
om, którzy ewentualnie utracą pracę z po- 
wprowadzenia monopolu, przenieść na rachu- 
ścicieli fabryk tytuniywych. 
M A KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA. 
misja administracyjna obradowała nad spra- 
„ustalenia warunków współpracy komisji adni- 
cyjnej Sejmu z komisją oszczędnościową przy 
skarbu. Uchwalono, aby do komisji oszczęd- 
ej Sejm delegował 6 posłów na wniosek ko- 
administracyjnej. Według sprawozdania 
ist: wiciela komisji oszczędnościowej redukcja 
lu urzędniczego do 1 marca r, b. dotyczyła 
urzędników, wyłączając M, S, Wojsk. 
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Kronika polityezna. 

Poseł włoski notą swoją, złożoną wczo- 

v ministerjum spraw zagranicznych, 
awiadomił, że definitywny termin otwarcia 
mierencji w Genui oznaczony został na 
AGI 10-go kwietnia. 
x A M C3 . 
ZĘDOWANIE ORGANÓW SAMORZĄDO. - 
Wobev „spodziewąnego 4 niedługim czasie u- 
alenia przez Sejm Ustawodawczy nowej ordyna- 
r j dla miast — minister spraw wew, po- 
wojewodom wydać zarządzenia, aby po tpły- 
przewidzianego w dekrezie o wyborach do rad 
jskich 3-letniego urzędowania rady mieł- 

dal sprawowały swe czynności do czasu prze- 
dzenia wyborów na podstawie nowej ordyna- 
/borczej. Do tego czasu winny również urzę- 
obecne magistraty. Podobnie zarówno Sej- 
jak i Wydziały powiatowe po upływie okresu 
urzędowania winny sprawować swe czynno». 
aż do dalszych zarządzeń ministerium, które na- 
ią po uchwaleniu przez Sejm ordynacji wybor- 
dla gmin wiejskich i miejskich. 
ARFSZTOWANIA BIAŁORUSINÓW W 

GRODNIE. 


aresztowaniach dokonanych w nocy z dn. i 


f 


Redaktor naczelny dr. Foliks Perl Red. odpowiodzialny Jerzy de Nisaa Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


B 


b, 


, , 
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„ROBOTNIKE", środa, 15 marca 1922 r 


R 
na 2 marca o których już pisaliśmy, policja śledcza 
wieczorem dnia 4 marca aresztowała Białorusinów: 
lluczyka, Kulikowskiego, Minginowicza, Łapyra, 
Jakimowicza, Fiedoruka, Baranowa. Koncewicza, 
Złockiego, Szulaka i Kucharzzukównę. W nosy z 
5 na 6 marca wszyscy zostali bez badania odesłani 
do Białegostoku. Razem z soprzednimi aresztowa- 
no ogółem i wywieziono də Białegostoku 20 Biało. 
tusinów z Grodna. © ` 
Osoby, przybyłe z Białegostoku, podają, iż w 
więzieniu tamtejszem w ciągu ostatnich dni osadzo- 
m znaczną ilość białoruskiej inteligencji z rozmai- 
tych miejsc Rzeczypospolitej, 
KONFERENCJA SANITARNA. 
Dowiadujemy się, że ną międzynarodową kon- 


ferencję sanitarną w Warsząwie Rząd -polski zapro- 
sił także przedstawicieli Rosji i Ukrainy. 
* KONFERENCJA W LONDYNIE, siad 
Wczoraj w Londynie rozpoczęła się międzyna- 
rodowa konierencia w sprawie miast - ogrodów. 
Jak się dowiadujemy w «onierencji tej . będzie 
frał udział także delegat polskiego ministerjum ro» 
„Fót publicząych i delegat ambasady polskiej. 


kJ 
* 

Rząd niemiecki wyznaczył tako ih przedsta- 
wicieli i rzeczoznawców na międzynarodową konfe- 
iencję sanitarną. mającą się zebrać w Warszawie 
40 marca b. r. dr. Freya, dyrektora ministerjum hy- 
gjeny publicznej Rzeszy oraz prof. Otto, dyrektora 
instytutu dla badania chorôb zakaźnych w Prusiech, 
craz delegata ministerjum opieki społecznej, 

Rząd belgijski wyznaczył, jako przedstawiciela 
swego na tę samą konferencję dr. van Bockel'a. 


4 = 

z% $ 
Ministerjum Spraw Zagranicznych komunikuje: 
Wiadomość podana w „Gazeci: Porannej” z dnia 7 
marca Nr. 66'i w „Rzeczypospolitej“ z dnia 9-50 
marca Nr. 63 o rzekomych oświadczeniach p: dele- 


* Rewolucja w Południowej Afryce 


CHARAKTER RUCHU. 


Johannesburg, 13 marca. (PAT). Reu- 
ter. Premjer Smuts oświadczył. przedsta- 
wicielom prasy. że obecnie mesli rewolucyj- 
nv jest dzielem przywódców radykalnych, 
którzy zamierzają wyzyskać strajk, celem 
uzyskania zwycięstwa dla skrajnych haseł 
syndykalistycznych. Premjer wyraził prze- 
konanie, nepen współudziale lojalnych o- 
bywateli wkrótce przywrócony zostanie 
stan normalny. Masy robotnicze nie usłu- 
chały wezwania do strajku powszechnego. 
Ludność miejscowa zachowuje się spokoj- 
nie, ; ; 


WALKI Z WOJSKAMI RZĄDOWYMI. 


Pretorja, 13 marca. (PAT). Wojska 
rządowe przystąpiły do wykonania planów 
cperacyjnych przeciw rewolucjonistom. Po 

awych walkach rewolucjoniści musieli 
ustąpić z wyżyn koło Brighton, pozostawia- 
iąc 1.500 jeńców. Operacje rozwijają się w 
dalszym ciągu pomyślnie dla rządu angiel- 
skiego. Rewolucjoniści «wysadzili w Drie- 
fontein kolej żelazną, łącząca Germiston 
z Pretorją. Rozrzucone w rozmaitych miej- 
scowościach posterunki policyjne, ciągle o- 
blegane przez rewolucjonistów zfłbpatrywa- 


1 sina wileńskiego 
KONWENT SENJORÓW. . 


, Wilno, 14 marca. (PAT). Dziś w po- 
łudnie odbył posiedzenie konwent senjo- 
rów, Rozpatrywano wniosek lewicy w spra- 
wie zwołania plenarnego posiedzenia Sej- 
mu wileńskiego. „Zespół stronnictw Naro- 
dowych” i „Rady Ludowe”  sprzeciwiały 
się temu projektowi. Porozumienia nie o- 
siągnięto. 


Rokowania polsto-niemietkię 
MEMORJAŁ OBU DELEGACJI. 


Genewa, 14 marca. EEU: (Havas). 
Obie delegacje polska i niemiecka przedło- 
żyły przewodniczącemu Calonderowi me- 
morjał streszczający wszystkie sprawy co 
do których nie doszło dotychczas do poro- 
zumienia, Rozchodzi się tu o trzy punkty: 
1) sprawy dotyczące likwidacji własności 
niemieckiej i niemieckich interesów na 
polskiej części Górnego Śląska, 2) różnice 
zdań między Niemcami i Polską w sprawie 
zastosowania na polskiej części Górnego 
Ślą postanowień wynikających z art. 
256 Traktatu Wersalskiego (przeniesienie 
tytułu własności państwa pruskiego i rze- 
szy niemieckiej na państwo polskie), 3) pe- 
wne kwestje rozpatrywane w podkomisji 
de spraw mniejszości, oraz sprawa tranzy- 
tu przez Kluczbork, Te trzy kategorje 
spraw, jak również różnice zdań, które e- 
wentualnie mogłyby się wyłonić w czasie 
redagowania tekstu konwencji mają być 
załatwione przez przewodniczącego Calon- 
dera bądź to drogą pośrednictwa bądź też 
arbitrażu, Narady nad powyższemi kwe- 
stjami spornemi toczą się nadal tak, iż 
spodziewać się można każdej chwili poro- 
zumienia czu pełnomocników co uczyniło- 
Wo ingerencję prezydenta Calon- 
: a. ć i 


gata Askenazego wobec przedstawicieli mocarstw w 

Warszawie względem poglądów p. ministra spraw 

zagranicznych w sprawie wileńskiej, jest pozbawio- 

na wszelkiej podstawy. 

BOT OEZEREOZG a TRZOPOZERE 8. ad NA NĄ 
ZWOLNIONA „ARBEIJTERZTG". 

Jak czytelnicy sobie może przypominają, tow. 
Czapiński wnićsł w Sejmie interpelację w sprawie 
zakazu wiadeńskiej „Arbzitarzeituag” w Polsce. O- 
ckecnie otrzymał z Min. Spraw Wewn. następujące 
pismo: . ć 

Na pismo Pana Marszałka z dnia 12 grudnia 
1421 r, L. 1167 w sprawie interpelacji posła Cza- 
rińskiego i tow. z dnia 10 grudnia 1921 r. w przed- 
raiocie bezprawnego niedopuszczania wiedeńskiega 


dziennika „Arbeiterzeitung” ua teren Rzeczypospo- | 


htej Polskiej mam zaszczyt zakomunikować Panu 
Marszałkowi co następuje: ; 

W sierpniu 1920 roku rzeczywiście b. general- 
ny delegat rządu we Lwowie (A więc osławiony p. 
Gałecki! Niewiadómo tylko, na jakiej podstawie 
kacyk galicyjski mógł wydawać „ukszy”* dla całej 
Polski. Red.) odebrał na podstawie $ 7a ustawy 
z dn. 5 maja 1869 r, (Dz. p. p. Nr, 66) debit pocz- 
towy czasopismu , Arheiterzeitung", wychodzącemu 
w Wiedniu, wobec zajętego przez te czasopismo 
wówczas stanowiska wrogiego dla Państwa Polskie- 
fo. 

Ponieważ następnie pismo „Arbeiteszeitung" 
swoje zachowanie odnodnie Polski znacznie zmody- 
fikowało — wydałem zarządzenię przywrócenia mu 
debitu pocztowego. 

Minister: (—) w z. Dunikowski. 


= 

DE) 
W ten sposób sprzedaż i rozpowszcchnianie wię- 
deńskieśo dziennika „Arbeiterztd” są w Polsce wol- 
ne. Wszelkie ewentualne powoływanie się' biur 


sprzedaży gazet (np. w Bielsku lub Krakowie) na 
„zakaz” jest bezpodstawne 


f Po 


DA 
Ñ: 


ne są w żywność przy pomocy samolotów, 
Ludność miejscowa zachowuje zupełny 
spokój. Po odbyciu niebezpiecznej podróży 
generał Smuts przybył do Johannesburga i 
objął kierownictwo nad operacjami wojsko- 
wemi. : 


KOMUNIKAT OFICJALNY. 


Pretorja, 13 marca; (PAT). Oficjalny 

unikat donosi, że rozpoczęły się na ca- 
łym terenie objętym strajkiem operacje 
przeciwko rewolucjonistom. Wojskami cen- 
trum dowodzi generał Beres, wojskami na 
zachodzie dowodzi generał Van de Petars, 
na wschodzie generał Brits. Operacje odbv- 
wają się przy udziale samolotów i mają 
przebieg zadowalający. Samoloty nietyl- 
ko bombardują stanowiska strajkujących, 
lecz także zaopatrują w żywność posterun- 
ki osaczone przez strajkujących, W okoli- 
cy Brighton osaczyli powstańcy 2 szwa- 
drony policji, która przez cała noc broniła 
się przeciw atakom. Po rzuceniu przez sa- 
moloty kilku bomb, strajkujący opuścili 
swoje pozycje. W walkach, które się wy- 
wiązały bod Brighton zadano powstańcom 
ciężkie straty i wzięto 1500 z pośród nich do 
niewoli. l 


la Górnym Sląku 


O PODWYŻSZENIE ZAROBKÓW W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM I HUTNICZYM. - 
Katowice, 11 marca (P. A. T.). W niedzielę 
obradowały tu Rady załogowe polskich związków 
zawodowych w sprawie podwyższenia zarobków w 
przemyśle górniczym i hutniczym. Uchwaliły one 
następującą rezolucję: Rady załogowe zorganizo- 
wane w Zjednoczeniu zawodozwem polskiem ze zdzi- 
wieniem dowiadują się o rozbiciu układów, jakie 
toczyły się między robolniczymi związkami zawo- 
dowemi, a związkiem właścicieli hut i kopalń. Zor- 
fanizowani robotnicy górnośląscy oskarżają prazo- 
dawców o brak poczucia odpowiedzialności i zroźu- 
mienia dobra spałeczneś». Żądania związków za-. 
wod>wych są bardzo skromne i niewygórowane, tak 
że nawct nie dorównują wzrostowi drożyzny. Wy- 
mienione związki pracowników stwierdzają, że wy- 
inówki związku właścicieli hut i kopalń, pragnących 
tsprawied!rwić odmuwę podwyzki płac tem, że ko- 
misja międzysojusznicza w Opolu nie pozwala na 
taką podwyżkę cen węgla, !ak w Niemczech, nie 
xoga, być dostatecznym powodem do rozbicia roko- 
wań. W dalszym ciągu związki zawodowe przeciw- 
stawiają twierdzeniu przedstawicieli przemysłow- 
ców — jakoby przemysł górnośląski wskutek pod- 
wyżki płac nie mógł wytrzymać w przyszłości kon- 
kurencji — dowody, że we wszystkich zakładach 
przemysłowych obecnie nieme przcowników nie- 
czynnych, a w wielu zakładach istnieją nawet 
szychty dodatkowe.  Równiaż wiadomości pism 
handlowych potwierdzają fakt, że przemysł gór- 
nośląski posiadi wielką ilość zamówień. Zgroma- 
dzeni oczekują, że Rząd dołoży starań, aby przy- 
czynić się do zrealizowania żądań robotniczych ce- 
Jem  uchreniehia > Śląska przed  niebezpiecznem 
wstrząśnieniem gospodarczem. Wreszcie zgromą- 
dzeni upoważniają swych zastępców do-obstawania 
przy dotychczasowych żądaniach oraz wzywają 
wszystkich robotników G, Śląska, aby stanęli zwar- 
«ie za temi żądaniami. Podobne rezslucje uchwali- 
ły również niemieckie związki zawadowe. ` 
Równocześnie w Katowieach, Królewskiej Hu. 
cie, Gliwicąch i Zabrzu odbyły się chrady poiskich 
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i niemieckich robotniczych Rad załogowych w tej 
samej sprawie. 
ROKOWANIA URZĘDNIKÓW Z PRACODAWCAMI. 
Katowiee, 13 marca, (PAT). Równocześnie ze 
sprawą załargu robotników z przeodawcaini na tle 
zarobków rozwija się również walka urzędników 
przemysłowych o poprawę bytu, Spór. między 
Związkiem pracodawców a Związkiem urzędników 
w przemyśle oddany został sądowi rozjemezemu w 
Gliwicach, który przyział urzędnikom podwyżki ma. 
dług różnych kategorji, Pracodawcy wyroku tege 
nie przyjęli, godząc się tylko na ogólmą procentową 
podwyżkę. Wobec tego spór oddemo do rozstrzy- 
1 grięcia rządowej komisji, która zwołała w ubiegłą ` 
| sobote do Opolu posiedzenie delegatów obu strom, 
Na posiedzeniu tem jednak ponczumienia mie osią- 
gnięto, Urzęduioy wyrazili zgodę ne przeciętze pod. 
wyżlki w wysokości 40 proc. Pracodawcy  choietf 
przyzmać tyko 23 proc, Urzędnicy zniżyjłi ostatecznie 
swe żądamia dą 28 proc, Ponieważ jednek praco» 
dawcy uporczywie stali ni swem stanowielsu od- 
mownmem, rokowenia zostały rozbite, Decyzja należy 
obecnie do komisji rządowej, która wyda rozstrzy 
gigue w porozumieniu z komieją Międzysojuszni 
czą w Opolu, 


Mol W Brysławi 

A. W.). Z Borysławia dono- 
szą, że strajk robotników w firmię „Pre- 
mjer” trwa. W sobctę i niedzielę odbyły 
się masowe zebrania robotników, ną któe 
rych jednomyślnie uchwalono opodatkowa- 
nie się na rzęcz strajkujących, Tamtejszy 
secjalistyczno-ludowy związek - przemysłu 
naftowego (7?) podaje, że firma Premjer” 
oddała sprawę wyjaśnienia zatargu z ro» 
kotnikami Izbie pracodawców, Na wspól. 
nem posiedzeniu odbytem w sobotę, zapro» 
ponowano reprezentantom robotników ode 
danie tek sprawy sądowi polubownemu, w 
skład którego weszliby dwaj reprezentanci 
pracodawców i dwaj robotników, którzyby 
wybrali potem superarbitra. Delegaci ro» . 
bctników odrzucili tę propozycję. Strajk. 
trwa. Związki zawodowe wzywają robotni» 
ków by do czasu zażegnania koniliktu pra” 
cy w tej firmie nie przyjmowali. 


dadana kolejarzy wileńskith 


Wilno. (A. W.)..Na zebraniu kolejarzy 
węzła wileńskiego powzieto uchwały, żąda» 
jące.wprowadzenia w Wilnie i na przed- 
mieściach dodatku kresowego, oraz przye' 
znania dodatków drożyźnianych przewie 
dzianych dla miejscowości pierwszej kate- 
gorji pod względem drożyźnianym. Dalej 
niezwłocznego urządzenia . listy kolejarzy 
wileńskich, celem uregulowania poborów 
za wysługę lat, Kolejarze protestują prze- 
ciwko. procentowym potrąceniom 
obecnemu systemowi egzaminów i domaga- 
ją się zorganizowania dokształcających 
kursów kolejowych, Zebranie uchwaliłe in- 
terpelować władze w jakim celu sprowa- 
dzono drużyny parowozowe z innych dy» 
rekcji, kiedy praca tvch pracowników wy 
nosi niekiedy zaledwie 36 godzin miesięcz- 


nie, 
fala antiy 


Wiedeń, (A. W.). Rozpoczą? się tu wielki o 
kant robotniczy w przemyśle metalurgicznym, Do: 
tychczas wypowiedziamo pracę 30.000 robotników, a 
w ciągu dnie 14 b. m, mają zostać zwolnieni robote. 
nicy, zajęci w przemysłach pokrewnych, Fabryki 
liczą na królką walkę, gdyż kasy stowarzyszeń mo- 
botuiczych są wyczerpane z powodu bezrobocia i ak» 


Praga, (A. W.). Dzienniki donoszą, że właści 
ciele przedsiębiorstw szklanych ogłosili łokaut 60 
tys. robotników, i 

Berlin, (A, W.). Jak donoszą z Londynu, wsio- 
tek ogłoszonego tam lokautu w przemyśle meszyma. 
wym Wielkiej Brytanji znalazło się bez pracy 400 
tys, robotników. 


-Daed bonteng w Gmi 


OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA. 


Wiedeń, 14 marca (P. A. T.). Z Londynu do- 
noszą: Chamberliun: oświadczył w izbie gmin, iż 
rząd sowiecki zawiadomił telegraficznie rząd wło- 
ski, że w skład delegacji rosyjskiej na konferencję 
w Genui wejdą między innymi Lenin, Cziczerin i 
Krasin. 

Członek parlamentu Wegdwood zapytał, czy 
będą poczyniona kroki, aby uchionić delegatów 
przed możliwemi zamachami na ich życie. + Cham- 
berizin odpowiedział, że zapytanie to powinno być 
raczej skierowane pud adresem rządu włoskiego, niż 
angielskiego. Na dalsze zapvtanie w sprawie sta- 
nowiska Ameryki oświadczył Chamberlain, że nie- 
chęć rządu amerykańskiego do wzięcia udziału w 


Lwów 


konferencji genuzńskiej nie wywoła żadnych zmian ' ' 


w terminie tej konferencji, który został wyznaczo- 
ny definitywnie na dzień 10 kwietnia r b, Kcnwor- 
hy, członek Izby, zapytał, czy rząd amerykański 
odmówił udziału w konferencji genueńskiej z tego 7 
powodu, że będzie na niej reprezentowany rząd so- 
wiecki. Na zapytanie to Chamberlain oświadczył, 
że interpretucię oświadczznią Ameryki pozostawią 
rządowi amerykańskiemu. 


5 

— „Palit Parisien” donosi, że Cziczerin zwrócił 
się oficjalnie o dopyszczenie rzeczoznawców rosyj- 
skich ra konferencię rzeczoznawców techfiicznych, 
która ma się zzbrać w Londynie, 

— „Tribune de Ceneva" Jonosi że Szwajcarja 
otzpymała od Szwecji zaproszenie na wspólną na- 
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radę z północnemi państwami neutralnemi w celu 
«mówienia spraw związanych z konierencją genueń- 
ską. 

"= Do „Achtubrahendblatt" donoszą z Mo- 
skwy, że rząd sowictów zwrócił się do Londynu z 
prośbą o Jostarczenie angielskiego okrętu wojenne- 
ġo dla delegacji rosyjskiej udającej.się do Genui. 


Rate meine w Kennd 


Berlin, 14 marca (P, A. T.). Delegaci rządowi 
i przedstawiciele związków urzędniczych doszli do 
porozumienia w sprawie płaz urzędniczych. Przy- 
znano podwyżki płacy zasadniczej wahającej się 
między 2500 a 4750 mk. Dodatki lokalne i dodatki 
na dzieci podwyższa się o 25 — 30 proc, Nowe 
postanowienia mają obowiązywać od dnia 1 kwiet- 
nia. QObciążą one budżet państwa o 30 miljardów 
marek. Dla pokrycia tej pozycji, mają być pod- 
wyższone taksy kolejowe i pocztowe. 


Wiadozón (logpefiGZE. 


stogumików sąsiedzkich, Projektowane jest wyma- 


czenie mieszanej komisji finlaudzkowosyjskiej dla 
likwidacji konfliktów . 


— £ Tyllisu donoszą, że Enver Pasze, na czele | 
tem rząd lecki, który natychmiast wszedł w 
komitat z Rosją sowiecką, 


anite tóhą, w której pod grożbą zażąda matych. 


miastowego rozwiązania wszystkich macedońskich } 


organizacji rewolucyjnych, znojdujących się ta tery- 
torjum Bu'ganji. 

— Deienniki włoskie domoszą, że Worowtski 
przedstawił prezydentowi ministrów Facta listy w- 
wierzytelniające w charakterze przedstawiciela so- 
wiełów do rokowań handlowych z Włochami, oraz 
AE 2 c W 


— Na posiedzeniu prezydjum icti Ko- 
mitetu Pomocy da Rosji sowieckiej ustałono, że do 
tychczas w Rosji zdolano zebrać tylko 10 proc, jbo- 
ża, przeznaczonego na zasiewy, 

— Prezydent republiki franouskiej przyjął na 
urzędowem posłuchaniu nowego ambasadora wio- 
skiego hr, Słorzę, który wręczył prezydentowi gwo- 
;e Psnio uwierzyteliające, s 

— Telegram iskrowy z Nowego Jorku donosi, 
że wybuch! tam strajk dziennikarzy na tle różnic 
między tmistem wlascicieli dzienników, a współ. 
pc Większą część dzienników nie wy- 


- — Wylewy Dunaja w Dobrudży poczynity wiel 
Gia Spustosmenia. Szorcz miasteczek jast jest zstopiony. 
Oficer w ludziach mie było. 


Ruch robolniczy 
1. ycia marfii. 


Hinai Klubu Radnych Miejskich P. P, 6. 
W czwaniek, d 16 b. m, o g. 5i pół w kkal Raty 
Miejskiej odbędzie się zebranie klubu Racdmych 
Miejskich P. P, 8, 


. Egsekutywa 0, K, R. W środę, d. 15 b. m. o Z. 
5 w lokalu O, K, R. Al, Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy, 

Okr, Kom. Rob. W środę, d. 15 b, m, o gode, 7 
w lokalu O. K, R, AL Jerozolimskia 6, odbędzie 
sę posiedzenie 0, K, R, 

Koło drukarzy, W środę, d, 15 b. m o godz, 
7 i pół w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, AL Je- 
rozolimakie 6, odbędzie się posiedzenie kob dru- 
karzy, 

aw e B/PĘW WEGA za l0 
gudz, 7 w lokalu O. K. R., Ai Jerozolimekio 6, od- 
| zoba tydz dg zany 

P, 

Dzielniea Jerozolimska. W środę, d, 15 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Chłędna 41, odbę. 
dzie się posiedzenie Wydzisłu Kuliunelno-Oświeto. 


tem, Zaproszenia nabywać można w O. K/R. AL 
Jerezclimak'e 6, od godz, 10 — 2 iod 5 — 7, 


Ruci zawoć0 77: 


a. enie w rolnictwie. Roko- 
wania nad warunkami pracy i płacy dla ro- 
botników rolnych loczą się codziennie. 


Posiedzenie Warsz. Rady Zw. Zaw. 
Dnia 17 marca 1922 r, o g. 7 wiecz. odbę- 


dzie się posiedzenie Warszawskiej Rady 


Związków Zawodowych w lokalu Zw. Prac. 
Miejskich, ui. Warecka 7 m. 4. Tow.tow. 
delegaci, stawcie się obowiązkowo! 


Związek Prae, Micjękich w Polsce Zarząd 
Główny. Dzć, w środę, puztualnie o godz. 10 ra- 
no w lokalu Zwązku, Warecka 7 m. 4 (II piętrw) 
odbedzie się posiedzenie Zarządu Giównego, 

Proszemi są o pumktuolne i bezwerunkowe 
pizybycie towtow. z Warszawy; Piotrowi Socze- 
Pem, Woliński Leon, Szadkowski Mchał, M:twica 
Władysiuw i Mrozińsiej Bolesaw; z Łodzi Madanń- , 
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4 wtamgnął do Buchary ij utworzył 


Org. 


ŚOW OGAE RCA WARCIE 


skt Józef | ener Komen, s Radomiu Lack Fren 
ciszek, z Wilna Judycki Józef, a Krażcowa Pele La- 
dwtk i Maceluch P , a IWłochwka Sobczyńsci, 
z lubia jeden zarządu. 


Baczność, dozorcy bazarewi! Dziś o gods. 2 pp. 
odbędzie się ogólne zebrełaieę dozorców baranowych, 
w lokalu Leszro Nr, 48, 
~ IW czwartek o godz, 2 pp. odbędzie się posie- 
dzenie Zarządu Związku Dozorców Domowych, 

Zwiąrek Zaw, Służby Domowej. W czwartek, 
© godz, 5 pp. odbędzie się posiedzenie Zarządu Zw, i 
Służby Domowej, w lokalu Leszno 48. 


Baczność, Sekcja Ślusarzy! Zarząd Sekcji Sim 
samy, wzywą członków zarządu swojej sekcji o przy- 
bycie na zebranie w dniu 16 b. m. ọ godz. 6 i pół 
wiecz, Sprawy bardzo ważne, Obowiqzikowe przy- 
bycie każdego czionka do tokalu sekcji, Lesmo 53. 


Zjazd delegatów Związku Zaw, Kapeluszników 
w Polsce odbędzie się w dn, 25 i 26 maro r. b, w 
Warszawie, przy ul. Leszno 58, w lulu Związku, 


ich kulttralno-dŚWialowy 


Zw. Niezależnej Młodzieży Socjal stycznej. Ko- 
ło Uniwersyteckie, W środę, d, 15 b. m. o g. 8 w. 
w lokam Klubu Akademiczek, Marszelkowska 07a, 
| odbędzie się zebranie, poświęcone sprawom onge- 
j zacji, Obecność wszystkich członków ikonieczna. , 

| Kole młodfieży „Praca“, MY środę, d, 15 b, m. 
o g. 8 wiec, w lokalu dziolnicy |Powązkowiicej * 
Okopowa 30 m. 16, odbędzie się zabranie Koła Mio- 
dziey Soajalistycznej „Praca“, 


Z prowincji 


Biłgoraj. ` 
(Korespondencja własna). 
Wiec sprawozdawczy posła tow. Jana Kozyrskiego. 


W niedzielę dn, 12 marca odbył sięwiec posel- 
ski tow, Jana Kozyrskiego w Biłgoraju na rynku 
rod gołym nisbem. Mieszkańcy Biłgoraja oraz o- 
| koliczni włościanie stawili się na zapowiedziany 
wiec Polskiej Partji Socjalistycznej, w liczbie około 
2,000 osób, Tow. poseł Kozyrski przedstawił zgro- 
madzeniu obecną sytuację polityczną. przyczem 
wskazał jak rozmaite urzędy ziemskie zaprzepasz- 
czają systematycznie relormę rolną i na każdym 
kroku pomiatają losem bezrolaych i małorolnych. 
Tow. Kozyrski wspomniał także o rozmaitych in- 
nych nadużyciach w powiecie, jak naprzykład o ę 
tem, że serwitut leśny który się należy z lasów pań- 
ttwowych włościanom teg5ż powiatu, jest wyrą- 
lywany a władze przechodzą nad tą sprawą do' 
porządku. dziennego. 

Następnie zabrał głos tow. Niski. Po przemó- 
wieniu tem starszy przodownik >olicji zwrócił się 
do mówcy o legitymację, porzem na balkon, skąd 
przemawiano, wszedł komisarz policji w asyście, 
który iął przekonywać tow. posła Kazyrskiego, że na 
poselskim wiecu ma prawo przemawiać tylko poseł. 

Wobec zatargu wynikłego pomiędzy policją i 
tow. posłem i wyczerpania przemówień tow. Ire- 
lecki wiec rozwiazał, x 

Trzeba dodać, że miejscowa kołtvnerja zanie- 
pokoiła się wiecem, więc też starała się przerywać 
mówcom, so jednak zamierzonego skutku nie od- 
niosło — uczestnicy wiecu bowiem dali warchołom 
należytą odprawę. 


Obsarwator | 


Rozmaitości, 


Wyroki amerykańskie, W Chicago niejaka pa- 
ni Nowikowa oskarżyła swego męża o pijaństwo. 
Sędzia policyjny Haas wydał - następujący wyrok: 
„Macie oboje iść natychmiast z sierżantem Flanne- 
ry, który dopilnuje, abyście wstąpili do pierwsze- 
go kościoła, który spotkacie. W każdą sobotę ma- 
vie razem chodzić do kina, a w niedzielę — także 
Lazem —— do kościeła”.„ R 


„Piec Landra”. Stracony niedawno PAR, es o- 
skarżony był o to, że zwłoki mordowanych przez 
siebie kochanek palił w kuchennym piecu. 

Otóz pewien labrykant w Turynie, pragnąc za. 
reklamować nowe piecyki swego pumysłu, nazwał 
je „piecami Landru” i ogłasza, że można spalić w 
tych piecach cø się chce i kogo się chce... 


ycie cospodarcze, 


Notowania gieldy weremawakiej, 
Dolary Stan. Zjedn. 4850 — 480 — 4025. 
Fumty angielskie 18.850, 

Manc iemieckie 16.70. 
Belgia 864 i. pół, 

Paryż 387.50 — 892 —891, 
Praga 7450 — 75, 
Szwafcwja 860. 

Wiedeń 56.50 — 56. 


Cena węgla g.-śląckiego, Pi con * 
vega gónmogekiego, które będzie abowiazynvag 


wstecz od dnia 1 marca, wymie będzie 89 mk, 
niemieckich za tonę, aż 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — Piąty dzieś, 
Główniejszo wygrane; ai 
Mk. 100.060 mr. 40676, 
Mk, 80.000 mey: 36392 77827, 
Mk, 25.000 m-ry: 10608 20003 34450, 


Mk, 20.000 a-ry: 10790 28183 39738 88160 
40504 71244 87951 89064, 


Mk. 15.000 u-ry: 7052 29727 57455 72129, 
+ Mk, 10.000. wj 


Ua 
Ć X j sa 


Kronika, 


STAN POGODY 
* (wedlug demych. Pańsów, luobytutw Meteorolqg.) 

Temporaktwa najwyższą wynosiła wczoraj w 
Warszawie +66% naniższą 1.20, 

Prawdopodobny przebieg - pogody w dniu dzi- 
siejezym: Camuno, chtadno, miejscami drobuy œ 
pad, wiutry w zachodu i pó: 

Wpiacanie dariny przekazem pocztowym, Tba 
Skonbawa podijo do widomości ogółu płatników, 
że danima państwowa może być uisrczaną . mweke- 
zem poaniowym lub za pośrednictwem P, EKO. W 
iym ceiu scooby, mające konta w P. K, 0. dokonują 
praelewu kwot ze wego konta na konto Kasy 
Soatkawej, Osoby, nie mające konta w P. K. O, 
nebywają ryke bankiety nadawcze do obron w 
P. K. O. bez numeru konta rw urzędsch poczto- 

"wych i wype.niają go, wypisując w nim wyrtśnie 
numer konta wiaściwej do pobora daniny kasy 


skarbowej. Numer konta kasy skarbowej podaje ma | 


żądame Reddy umad pocztowy, ze spisy uweskni- 
ków obrotu P, K. O. Na odwrotnej etronie odcinika 
biankietu t. zw. „dowodu zlcżemia”* wpisuje się 
wegaj daniny oram miejscowość, w której znaźd- 
je się odnośay przedmiot podałkowy. Blanic'et na- 
Suway, w tem sposób wypełniony, należy aadsć w 
marc AGA 3 a ma podwierdzenie ledzaia 
piemii ik oćrzynmuje odcinek me 
ga plenicjatu, wać 

sza Kas Skarbowa w IWarsawie przy od. 
Rymatelej Nn 12 posiadą w P. K. O. tonto opar 
tæma numerem 30,087. 


Opcja na rrecz obywatelstwa polskiego, Ponte- 
waż mladze sosyjskie i ukrzińdkie wymagaja, ato- 
by opiujący przedsłewisli poświadczenia, 
magos do w kosiuią ich uprawnień: do dolkonania 
upełi, M, S, Wemm. polecił, ażeby przy wydawaniu 
ożpewiednich poświadczeń stosowali następujący 
tryb postępowania: 

Jeżeli interesowana jest zepisina do 
Z i ma obase b, Krótesikwa Madry 

lędnie do pe ng na ziemiach b, Cesarstwa, jakie 
wchodzą m siad Państwa Polskiego, władza gmim- 
na winą wydać poświadczenie w formie tistowne- 
go wypim z pom'enionych ksiąg, msględnie ektów, 
skecz natomiast chodzi o stwierdzenie, żo dema © 

ma prawo być zapisemą do Judino- 
Sei b, Królestwa Polskiego, a r ae wydanie 
wypiow jest u ecożiwe wekutek tego, ià księgi te 
męmę!y lub zostały wywiezione, miadza gminna 
przeprowadza w tym waględzie tyko odpowisdnije 
4rdochodnenie, dotyczące 2% poświedezeniń wydaje 
ma podeiawie wyniku dochodzenia właściwą meladza 

` adminietracyjna I instancji, 


Przez „zielotą* granicę, IW ostatnich czaszch 
zdaria się coraz częściej, dż. obywatele państwa 
polktciego usiłują przedostić się w granite obcego ' 
G w drodze nielcgcinej, bez uzyskamia 
niezbędnych do tego paszportów i wizy korsnieottej, 
Świeżo zaczy ki, ża caly ezereg osób, które 
przedodely się do Angliji, rwylądowawszy tom bea 
„pozwolemia, zostal deportowany ma zasadzie maks- 
zu deportacyjnego, wydanego przez Homa Office, 
Podobre obostrzenią i utmulniania czynią również 
mne mocarstwą i reje, jak Stany Zjednoczone, Ka- 
wade i t. d, Wobee powyższego zę strony urzędowej 
ostrzegają przed wszelktemi próbami emigracji! do 
tyeh państw bez meopazewą się w przepiezme 
pasapotty i bez uzyskania wizy danego mocarstwa, 


Autobusy. Zarząd tremwejów m'ejsfinich sd 
do nrisdomości, że dla łatwiejszej orientacji rwie- 
czerem ostatnie autobusy na każdej timji będą zio- 
parzones z tylni wożu w CZEFROWY syge świetlny. 

Plenarne posiedzenie Rady Miejsk' ej odbędzie 
się w dniu 16 b, m, (czwartek) o godz, 7 wiecz, w 
sali obrad Rady. 

Konfiskata, Z rozporządzenia Komiszrjatu Rzą. 
"da na m, st, Warszawę mą zasadzie wiaściwych 
przepisów, oblożono aresztem Nr. 72 x d, 13 b, m. 
„Raewpospoltej* (wydemie wieczome) za art, p. t 
„O budżet“ (z art, 263 p, 2 i 300 p. 3), przy równo- 
czesiem wytoczeniu sprawy sądowej winner wy- 
dania é rez ewszechniania tego numeru, oraz Nr, 71 
z datg 12 b m, za art. p. t. „Proliminarz budże- 
twy“. Paagi 

Seina rocznica śmiorej Józofa  Wybickiogo, 
W ubiegłą uiedycię odbył się w Tommin uroczysty 
obchód setnej roczuicy Śmierci autora _ „leszcza 
Polaka nie zginęła”. (W moczysłości uczestniczył 
prammuk Józefa Wybiekiego, obecny minister b. 
dnielnicy pruskiej, dr, J. Wybidki, oraz przedstawi- 
olle wojskowości, władz państw. i administracyj- 
aych, magistratu, misji framouelc'ej i in. 

Stowarzyszonie b, Więźniów Politycznych za* 
wiedomia, że we wtorki i czwartki od godz 7 
do 9 wiecz. przyjmuje interesmtów i udzieła wezel. 
kich imformscji, Adres Siow. kef; Damiłowiczowska 
Nr, 4 m, 21. 3 

="7 T.-wą Krajoznawczego, Dnia 25 — 26 marca 
organizuje Polskie T-wo IKrajoznawcza wycieczkę 
dwadniową do Torumia, Grudziądza, Choma, 
Świecia, Prowadzi p. Leon Kimle, Zapisy od 15 
marca w siedzibie T-wa Krajoznawczego, Karowa 
Nr, Si, gmach T-wa Hygienicznega Liczba osób 0- 
granierona. t 

(x) Kwartalnik kliniczny, Lekarze szpitala ży- 
dowstiiego wydali kwartąlnik kliniczny z pracemi 
malrowemi! w zakresie ich specjalności przy bada- 

* miech chorych w tym zelzladnie i domagają się od 
Magistratu praya emis tm zasilku w wysokości 120 
„tys, miłą na wydrukowanie kwartal iea, Jak do- 
wiadujemy cię, Wydział smitalnietwa nasadi 
popiera mmiosek, lecz stawia za wammel, żeby 
projektoweny kwartank obejmował prace emka- 
we mie jednego  szpitela, a wszystkich  ezpålali 


miejskich, w których deko równied o >. 
we do druku praco zaukowa. 


‘Polski, orzz dostarczenia pracy kolegom 


„Die yt Aa 


r 
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merme, Dzis Ameryk Amerykanie 


4-644, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i ac >" skóite: piemoc płetówi niemoc płciowa. 

Trupa AURORA. 

gajeyżsy. artyzm nowoczesnej sztu- 

Pozatym reszta nowego progr. 

KACA 1 54 wzójRX a arści e: ABE -Ż”. RAANIA 


/ „Colosseum 


(Opieka II) kowy-Świat 19. 
Dziś 22-gt dzień. Początek o g. 9.30. 
Wielki zieformowany Międzynarodowy 


Turniej Walk Żapaśniezych 
o Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 594.008 
mi. nagrody im. p. Wł. Pytlasińskiego. 
Dziś wszystkie walki rozstrzygające: 
Student Szteker'y szamp. świata, Polska—iUjbe, 
Estonja. 

Lassartesse; szamp. świata, Francja— Bogaty" 
row; szampion świata, Rosja. 

Fuks; najsilniejszy zapaśnik żydowski — Koło- 
sow, Rosja. 

; Amerykańska walka na pasy: 

Garkowienko, mistrz wszechśw. — Baganz; 
szamp Europy. 

Kariewski;, Warszawa,—Saarela, Finlandja. 

W piątek benefis Mistrza świata Garkowienkt, 
Niekywałe atrakcje sportowe. 


a O EA, 
Dr. J. KLEI/NERMAM, 
KUTHO, Nowy Rynek 33c (róg ul. Pdłcowej) I ps 
Przyjmuje codziennie ód 10 do 1 i od 4 do 5- 

(aj Za fa'szywe seunania pidatkowe, zlcżone 
tmikcjonarjarzom kontroli miejskiego podatku od 
napi spirytusowych, Magistrat skazali Lejzora Rur 
da, właściciełą pelkowni przy ul, Targowej na grzy- 
wng 100.000 mk, a zamianą wa 8 tygodnie aresztą, 


Transakcje w walutach obcych, Mm. Spraw 
Wewn, ropesiet okólnik do mmysikich wojewodów, 
w którym poleca, aby w wypadkach um.eszczemia 
ogłosmeń rw emsopismach o trznadkejsch wownętiz- 
nych z podemiem tem kupna i sprzedzyy w wadu- 
tach, onych (dolarach dt, p) winami byli pociągami 
do odpowiedzialności sądowej w myśl art, 8 de 
krem w przedmiocie tymcz, przepisów prasowych. 


Tabelo wygranych leterji Górnośląskiej, której 
cięgnienie odbylo się dzia 6 1 7 b. m, będzie można 
nełbyć od dnia 18 b. m. we. wszystkich b, kolektu- 
rzch za 25 mi, pol. z ewent, opłatą listu odpowie 
dmio więcej, f 

W sprawie pożyczek węgiorskich,  Poselstwo 
królestwa Serbów, Chorwatów. i Słoweńców komu- 
nifriże: Wobec tego, że lsty węgiersiich przedwo- 
jenmych pożyczek mają być stempłowzne, pasek 
stwo królestwa Serbów, Chorwatów i Stoweńców 
prosi zainteresowane osoby, w celu zasięguięcia 
odpowiedmich informacji, o zwrócenie się do kam- 
cełarji poselstwa (Warszawa, hotel Duropejski, po- 
kój Nn 128) do dnia 20 marca r. b, 


Rzid skmochodowy, Szef misji wejskowej amp 
głelskiej w Polsce. generat Corton de 'Wiart udał 
się z Pary do Warszawy wlasnym autoncbilem 
w towarzysiie p, Radziwikla, Podróżni oczekiwanś 
są dziś lub jutro. 

Sped koni wojskowych. Komisarjat Rządu ma 
m. st. Warszawę zgodnie z pismem Komendy U- 
zupefinień Koni Nr. 417/32 zawiadamia, iż ostatecz. 
ny i dodaikowy spęd z m, Warszawy wojskowych 
koli, wypożyczonych rolnikom za rewersami, w 
ce'u gprzedeży ich na własność naznacza w War- 
smawie ta dzień 21 marca r. b, o godz, 11 rano ad 
placu Broni, 

Rolnicy, którzy nie przedstawią delegatom K. 
U. K. koni w omaczonym duiu, karami będą są- 
dowmie i nieznieżnie od powyższego utracą prawo 

posiadania „wypożyczonych kont. . 

(a) Ogródek Świętokrzyski, Magistrat DOD 
wię nadać ogródkowi miejskiemu, polożonemu na 
placu, otoczonym szpitalem Dzieciątka Jezus, do- 
mem wychowawczym i filtrami — nezwę „Ogródełk 
świętołorzyski* i wystąpić do Rady Miejskiej o gm- 
wńerdzenie tej nazwy. 

Wycieczki zbiorowe do Wilna, Akad, Spół- 
dziełmią Wytwórcza Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie orgamizuje sekcję Turystyczną w celu u- 
łetwiemia pozmznia Wilna obywatelom Zachodniej 
i koleżan- 
kom. W projekcie orgzmizacja schroniska turysty- 
cmego, jadłodejni, sklepu z pocztówkami, satycha- 
mi, i t. d. Oprowedzemie po mieście weźmie na 
siene, miłodz'eż akademicka, 

W związku z tem Sekoja Turystyczna M S, W: 
Uniw, Wileńskiego zwrała się do osób, życzących 
zwiedzić Wilno z prośbą o wczesne zgłaszanie ofert 
(przynejmniej 6 tygodni przed wycieczką) do Biura 
Sekcji Turystycznej Akademickiej Spółdz'elni dl 
twórczej, Wilno, Wicika 54, Organizetorzy wycie- 
czak złriorowych otrzymają wyjątkowo korzystaw 
warunki, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Oderyty wiosenne T-wa Milosników Preyrody. 
Pod powyżną neowg T-wo. Mil Bem, organizua 
cyl popularnych odczytów gyros Jiezych cj 
s "or i miośników przyrody. Odczyty te od- 
kea é wię będą w siedzibie T-wa MI. Przyr. (Brac- 

ka 18) o godz. 8 wiecz, w każdy tiwi (począ- 

riie dnia 16 b. m, Pienwszy odczyt p, $ Wy- 
ecos zoologiczaa za miasto“ wypowie p. Rusz- 


Z Polskiego T-wa Chemicznego. Ag 
a o godz 6 pp. w Dużem A 


czwartek, 
a. Polk ce ki Warszewskiej odbędzie 


dma 45 un 


Mi W środ 
9 „Ulicy aja e (Hotel Potomja) 


ję Zi Klub'e Artystycznym 


się odezył Adama Dobrodaiedzego o 


jiko a o M 
TORS S e 
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m 


Wielki bal maskowy, Staramiem Zrwiązłow Ar- czeków listy, przychodzące z za ocezmu dy (Wiar- 
tystów Scem Polskich odbędzie si | r; 
sobote m kino Fed ce, Chmiel J j 
masikowia, Poczatek zabawy o godz, 12-6j. Spre: | sw operacji. Doszło to.do wiado i policji 
daż biletów w kiwo Palace, Chmiela h | yk aey zaczęto Sah Sir eara o kð- 
Raut polsko-amerykański odbędzie się w go | rych wiedziańo, że nsleżą do bandy, pllmie ob. 
bote, d. 18 b. m, w salonach resursy obywatelskiej. | sanwować i- wylio calą prawie orgahizacje, 
Rouprozpocznie się kowcertem ọ g, 10 w. Orga- | Szantaże i oszustwa bemdy były bardzo gprytmie 
© | 
| 


nizscję koncertu objął Juljusz Osterwa, Po 

cie nastąpi zebranie towarzyskie, Zaproszemia otrzy- | 
mać można w Zarządzie Tow. Pol- i | 3 

w pałacu Staszycą (Nowy Świat 79) od g. 10 — 2 że mógł poznań, czy w kopercie są dolary i cześci 
orez od pań gospodyń, j i listy takie zabierał. Z listami tymi przychodził 


Wieczór Boya, W madchodzącą niedzielę, o g. | om później do im członków “bandy i piei 
8 wiecz, odbędzie się w sali T-wa Hygienicmego, | szły do ii, are Takich „sobdnych? © 
Ksrowa 31, wieczór najiowszych rzeczy Boya. Bi- medmików było ma poczcie kiiku, 
lety w księgarni Wendego, Krak..Przedm, którzy byli wspólnikami organizacji, pienie 
WYPADKI, ag było łatwo. Gorzej bylo 2 czekami, Ale i ma 
Echa zbrodni przy ul dol ktrykę 


x . Kruczej, | po > |. ial Ą 2 1 
naniu zbrodni przy uł. Kruczej mr, 12 zabójca, 20-let- ta szywych dowodów. osobistych i wyrabiano je na 


j ny | | sprawi ryższej areszto! już kiia 
pytań przez usczelnika urzędu śledczego, p. Soen- | PPA pośród: paroasa poczty, jek. równieś tudzd 
berga, sie, że zbiegly zafaz po nieudałym | pobocznych, lutórzy a = ag kM zla 
a Morawski, | +2 stal 3 i} T je SA warki. 
b, wywiadowce I brygady drzędu śledczego, brat | osadzono w więzieniu przy ul, Dzikiej, inne osoby 
oj zamieszkał ZaŚ os: w więzieniach cywilnych, 
iWłodei jest synem wyrobnicy, któm z mężem | tyty manana, 7 b nie tyły po oczne" zaś aay 


b. szewcem, a osiatnio żyjącym z adresata bez p 
publicznej, jest od 4 lat w separacji, Wiodkowa jest | m, z Ey 
kaleka bez prawej nogi, „gdyż pmzed dwoma laty spina Had a da banda ta Lae dochodząca. kil 
mieszkający tam Włodzimierz Fruchmowiski, b. WY- | i dolarów, Ze względu ma prowadzone jeszcze 
| wrzęde ftedczego, 6 obetnie WY | dochodzenie ly są w tajemnicy. 
2-leimią karę w więzienia za aż: 
wystrzelił przez ni z mewoltweru, przy- j Tad aa 
czem lala przesz j nogi, skutkiem s A 
czego prawą mogę trzeba było amputować, Włodek Teatr i Muzyka. 

się jedynie w, szkołe miejskiej, poczem 
słażył w wojstow i Qprócz Teatr Wielki, Dziś premjera o- 
syna” Sylwestra, Wiodkewa ma jeszcze pięcioro Pery H. Adamum p. t „Rey w Babinie”, Juim 

i majstarszy, 27-letni eyn mieszk jący „Rycerskość wwieśniacza”, | „Rey w Ba- 
£ żona przy matce, j „drugi Ql-letni $ l 
ba an "ielea tygod e dolary, ERRA dare no rój E en a "m 

ze ni Piipari i p. t, „Bolszewicy”. 
awe synowie w wieku 18 i 15 lat oraz 10-letnia Teatr Polski, Dzić i oodzienmie sztufda L, Am- 
córka uczęszczają do szkół miejskich, drejewa „Rem, którego biją po twarzy”, Próby z 
syn Włodkowej od 6 tygodmi byt ben posady, Mo- | „Męża idealnego“ Wilde dobiegają końca, 
rawski — mieco dłużej; obaj — jek twierdzi Wtłod- Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Dziady*, Ju- 
— zajmowali. się obecnie tro ma jeden wieczór wraca ma afisz znałcomika kio- 
przy kupnie lub ców, wii i t p. | medja J. A, Kisielewskiego „Karykakury”, 
Aresztowely na dworcu głównym ma krótko przed | ® Teatr Reduta, Dziś po cenach zniżonych „Bal 
odjerdem do Pruszkowa Morawski, - pos'adal pe wierz zakochany“, Jutnę „Ulica Dziwmą”, 
sobie na brzuchu rewolwer, Mimo, że obaj sk b w Teatr Mały, Dziś i jumo raz ostatni „Czy- 
czapkach sportowych, co 5 świad | Mar | Sty imtenea* Kiedrzyńskiego, W piątek, 17 b. m.. 
eadu, Morawski mie przyznaje się do wspó odbędzie się premjera wybornej komedji 5 
> k autora A, Nicodemiego p. t, „Ga gamek* (Soampoło). 

Zamach szmobójczy, Zamieszkała w domu Nr. 8 Teatr Maska. Dziś „Kłopoty geniusza”. 
Sn czna | © pa. oe r n a Toatr Nowości. Dziś „Noc m Paryżu”, ` . 

s ii . r d $ i z jpe 
5 m, stanie ciężkim do spi Teatr Nowy, Dziś i jutro „Dziewczę Holan 
igini "Teatr Praski, Dziś „Płomiennicy”, sztuka w 4 

Wypadki kelejowe, (Pociąg towarowy 1078, | zistach J. Rzepeckiej. Jutro „Wallka o mieszłkkanie”, 
idący z 6go posterunku w stronę stacji gdańskiej, | sztuka w 3 śkiech Pink: Fiżuere, 

bliże przejazdu na ul. Sejmowej, skutkiem Z Filharmonji, W wielki koncert sym- 
sękmięcią obręczy kołowej, wykoleił się. Jeden | toniczny pod dyrekcją Moynarskiego, i 
vagon, maładowany żelazem, doszczętnie HY, | gram zapowiada dawno aiewykonywmay wspamiały 
iugi wagon osobowy — wyrzucony z szyn, trzeci— | poemet symiomiczny Ryszarda Straussa „Życie bo- 
iszkodzeny. Eskortujacy Wgoan z żelazem posterum. | hatera“ („Hekiemieben*), W v- 
tawy III komisarjeknz kolejowego, Rudnicki, zostal dzial wybiiia ekrzypaczka Alma Moodie, wadem z 
ranuony w glowe, n ii ; 

— Na stacji gdańskiej w pobliżu przejazdu na (W niedzielę o goda, 12 w pol. konceri! beme- 
al. Połromej miik Hinn msjarwicieli, mastapilo gde- | fisywy i jubileuszowy Józefa Ozimińsk ego. | " 
rzenie się pociagu Nr. 614 apychamego ze stacji oso- Wielki Bał Maskowy, W nadchodzącą sobotę o 
rowej ma towarową, skutkiem czego parowóz i bnan- północy rw kino Pałace, Chmielna 9, artyści wszy 
rż Mój ZA m poa. ehia Drinin owca wade 
poi away aj E kiem W Badu Ma p. hal 

i peczki na dworu głów- | wejścia i loże na ten majwięlrszy Bal 
wm, celem przemiesienią na dworzec i m OZ P> 
irodze, w ogrodzie Saskim, zginął. lace, Chmielna 0, od 6 — 7 op. 

Odebrane lupy, W 19-ym tomisarjacje są do Plany teatru . Jak siy, 
sdebremia: make pszenna, kasza jęczmienia o Hng ja ai tegoroczny w "— Polskim gest 
rach ze znakami państwowego urzędu zbożowego miemal » Polskim, m 
waz firm amerykańskich — pochodząpe z łnadvieży. od kończących sie już prób „Męża idealnego" są w 

— W I komisariacie znajduje stę do odsbrmia pełnym | 5 piata do w aj 
porzuconą ma ul. Marjensztadt walieka | prócierma, cat Pp pac toja: A yna, 


kJ 
myśli każda gospodyni 
o uzupełnieniu swego 
zapasu 


` F- Kunerolu. 


Ten delikatny tłuszcz rośline 
ny jest nieporównany, smacz- 
ny i lekkostrawny. 


"mim R. SEIDENGART y umwa i tiii, Poittrma M 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„TRYBUNA 


a M. B ki . t i ki © 5 Basz tski T. Hołówki, j 
: w iAP i leupat atman t Poanera I z. Zaramby, 


. Ukazał się Nr. 10 1 zawiera: 


z ysław Hiedxiałkowaki. Szkic olityce socjalistycznej. Dr. ź. Daszyńska-Golfńska. 
Wojna światowa i ludność (c.d), na óscteaga: S. P, |. Parlament Pracy, Il. Dziś i jutro. Bre. 
Napoleon Czarnecki. W sprawie wałki z gruźlicą. S. P. Sprawozdania Naukowe. J. K-a. 
Kronika Pracy. Wadystaw Gumpiowicz. Przegląd polityki zagranicznej. Książki nadesłane. 


nki prenumeraty od 1 stycznia r. b. Miesięcznie kraju z przesyłką 150 mk., 
r PAg ni mk., Zagranicą „odr w anina półrocznie 1 dolalk: Cena numeru pojedyńcze” 
go 4b mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Reczkcja i Auministrscjm: Warszawa, Werecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
(.. Pdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
ainen it P.S. - Numer okazowy „Frybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. . 


Nr. m 


Nakładem Tow. Wydawniczego „IGNIS“ 
<A ukazał się tom nowel 


Zygmunta Kisielewskiego 
pod tytułem 


Do nabycia w księgami Tow. Wydawm. ;„Iznis* ((dawn. E. Wende i S-ka), „Księgar- 
ni Robotniczej”, Wspólna 17, oraz we wszystkich innych księgarniach. 


Dr. A. Wileńczyk 


Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna 12; przyjm. od 1 i pół— 
3-ej i od 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef Ne 402-98. 


Dr. |. MIIejkoWSKI ne "1 *vene- 


ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 


PEVE do 10r. i od 4—7 po poł. 


Dr. M. Dolkart 
spec. chor. żołądka i kiszek, 
Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od 

5—7 pp. 


Ir. Ma Beriman b. asyst. klin. 


parys.„wener. 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. m ąz 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


RO a a EB ERA ŁEZKI 
Dr. med, DUBROWICZ 
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. | |f 
wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano i 5:/, — 7. 


| A CE ZERA 

Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener, skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Me 26, te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


a 


LLOGTOSZENA moane l 


M) 57 WILCZA Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki ciesłe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


I) WILC $ Palta damskie wio- 


senne, letnie, an- 
głelskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


5 DLI miodzieży szata 


młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


Ky WILC. Warszawska Spół- 


| ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą uże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młędzieży, szkolnej 
procenty. N 


8 ROBOTNIK, środa 15 marca 1922 r. 


Klasyczna Szkoła Tańca 


W. EOFFMAN 


art. baletu teatrów miejskich. 
a Marszałkowska 141, telefon 232-12. 


Rozpoczyna nowe komplety tańców zwykłych, nowoczesnych i ma- 
zura. Zapisy jpodziennie. 


m [4 LJ 
„Ha stopień dronisty 
rozpoczyna wykłady przygotowawcze d. 24 Marca Leon Redlus 
prowizor farmacji, ul. Złota 26 m. 16. 


Rowery, Gumy, Części 


poleca dih H. BLASZAOWSKI, Warszawa, Tłomackie 8. 


na najdogodniejszych warunkach okry= 

cia damskie kostjumy 
najnowszych fasonów 

O m. 8 w bramie Il piętro. 


——— 


Majstra pilnikarskiego 


poszukuje większa fabryka pilników w Polsce. Reflektuje się 

na siłę zupełnie samodzielną, obznajmioną z najmodniejszym 

systemem pracy i robotą akordową. Warunki: dłuższa prak- 

tyka na podobnym stanowisku. Płaca według umowy. Bez- 
płatne mieszkanie zapewnione. 


~ 


Oferty sub.: „„Pilnikarnia 100% Biure Ggłoszeń 
Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


f 


Powiatowa Rasa Chorych w Dohobyca, Malopolska 


rozpisuje niniejszym f 


KONK URS. 


1. Na posadę samodzielnego lekarza kasowego w Schodnicy, 
obok Borysławia Czas pracy około 2 godzin dziennie, wpnegrodze 
nie stałe miesięcznie 60.000 Mp. Mieszkanie z 4 pokoi, kuchni, ła- 
zienki, elektryczne oświetlenie. Praktyka prywatna bez konkurencji. 
Kandydat otrzymać może również posadę lekarza okręgowego po- 
wiatu (około 40.C00 Mp. miesięcznie). Posada do objęcia nieodwo- 
łalnie 25 marca b. r. 

2. Na posadę samodzielnego lekarza kasowege w Stebniku 
(saliny). Za 2—3 godzin ordynacji dziennie i objazdy w rejonie (pod- 
woda kasowa) miesiecznie 110.000 Mp. i 10.000 Mp. za prowadze- 
nie apteczki domowej. Bezpłatne pomieszkanie z 4 pokoi. ~ 

3. Na posadę lekarza kasowego w Borysławiu z 5 godzinami 
ordynacji dziennie (miesięcznie 96.000 Mp ). 

Reflektanci, mogący się wykazać specjalistycznem wyszkole- 
niem i dłuższą praktyką w chirurgji, lub położnictwie, będą mieli 
pierwszeństwo, a pobory zostaną podwyższone według umowy ọso- 
bistej. Podania wnieść należy najpóźniej de 22 marca. 


Zarząd Powiatowej Kasy Gharych 
i ABA w Brohobyczu. 


„Zródło Polskie“ 


Jan Grodzieński i S-ka. - 


obecnie mieści się: 

ul. Złota fir. 64. tel. 231-656 

Towary kolonjalne, mąka, kasze, 

my cdlarsikie, 5 
śledzie na beczki, 
z smary, oleje, gwoździe. 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 

i za zaliczeniem. 


l 


me 

ści h, Ga 
A) LODATÓW ków. bodziców ma- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


peracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smoczą 21, 


róg Dzielnej. 

iramcfon instrumenty muzy- 
|| czne w wielkim wy- 

borze oraz płyty najnowszych na- 

grań pacs po cenach najniż- 

szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


== p IMONE, KMN- 
PERRTTADI, zsczcg, tosca 


najtaniej „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 


=>. MONI Se a paies 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
m_n wn w w w AA 


== HL aaeei 
połeca „Spółka Swojska” Zóra- 


wia 40. | 


= = j papier, ołówki, 

KALETY, stałówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 


=S i AJ 5 


fuzi, galanterja, szczotki, grze- 
ienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


Kalki winne pamiętać o ar 


sypce dla dzieci Puder 
„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


A 


Mohli wybór skromnych, wy 
kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, 


Żórawiej. 


na maszynach 


isania 
Hanka P przepisywanie. Twarda 
22 m. 26. 


OSTATNI 


tydzień wyprzedaży! 


Hoża 54—2. Br. Unkiewicz. 


roszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Płaszcze od 6000 mik., 
z dobrych materjałów od 10.8600. 
Suknie od 3000. Bluzki od 1000. 


ihi i ją Maść „Mrozol” (z 
mo enie. kogutkiem). Zapo- 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka M. Gąse- 
ckiego w Warszawie. 


żyte, ty, książki, 
Papiery tygodniki, kopjaly ku: 
puje „izma“ Miodowa i4 telef. 
186-90. 


stary, gazety, księgi bu- 
Papier pr a ar kopjały ku- 
>+ 2 gł 47A—9. 


PALTA WIOSENNE grany od ieoco 


Ubranla robotnicze W. Woyno, 
Zórawia 25, front l-sze piętro. 


Płyty zgrane połamane kupuję 


elephon 


lub zamieniam na nawe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie, instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska |. 


w 
$ i 
Patrzedny czeladaik piereszel 
do okryć damskich prywatnych. 
Marszałkowska 58—6, 


nato mm m m w 
p ulepszone szwedzkie 

TYMNZY oryginalne „Swea* naj- 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. ; 


= 


539 rok doskonały portret 
BATA z totogratji /„Zjed- 
naczeni portreciści*. Złota 16. 

binoki tywy, 
Okulary, noże Gnietie staraly 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 


„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


i 
Dory borze bez wyzysku od 
15,000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 
Prosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 26-10. Sklep Polski. 


poi i Pda z dada 
lt rów firmowych poszukuje 
Ja po cenach giełdo- 
wych. „Fortuna“, Nowy-Swiat 10. 
 —_ m NA wn ee e ` M 
korony, mostki 


LB! ŚLTOCZĄE Przeróbka sta- 


rŷch zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

i dowód osobisty Mar- 
Lgubi000 janny Biżek Syak 
przez Urząd Kawęczyński. 


męskie w wielkim wy- j 


